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P r o  i con tra ,
W  dniu 4 b. u  otrzymał rząd sowiecki

tymczasową odpowiedź rządu polskiego na 
moskiewską propozycyę pokojową. Pol- 

komunikuje Oziczerinowi, iż deklaracja 
rządu Republiki rosyjskich sowietów będzie 
^-'Poznaną, a odpowiedź udzieloną.

•laltą-i© ta odpowiedź będzie?* A raczej: 
ł^Ką odpowiedź Polska dać może w warun­
kach, w których się obecnie znajduje, zwła- 

iż warunki to zrodziły się poza obrę- 
1Tn jej wpływów, możności, no i woli? Ma 

mę rozegrać gra o stawkę inoże największą, 
niepodległa Polska w .krótkim dotycb- 

cwaowyai bycie postawić mogła, bo o woj- 
i pokój na całej wschodniej ścianie Tlze- 

ezypospolitej, od Pźwiny aż do Dniestru. 
T <> też jeśli kiedykolwiek to teraz właśnie 
należy zagadnienie to rozstrzygnąć z całym 
aparatem trzeźwości, realizmu politycznego, 
Ba jakie tylko rozum i poczucie odpowie­
dzialności zdobyć się mogą.

Wojnie naszej na Wschodzie przyświecały 
wielorakie cele i zadania. Przedewszystkiem 
Baszę własne cele polityczne. Musieliśmy 
•dzyskać Wilno, Nowogródlek i Mińsk, bez

ra. Zanalizujmy na zimno, eo przeważa za. 
pokojem, co zaś przeciw niemu?

Przodewszystkiem zauważyć należy, i ż . ̂  Ra&d ofocy, który ma zamiar szukać po- 
główuy ciężar dalszej wojny z bolszewikami | żyerzki w Stanach Zjednoczonych, wprzód 
stałby się naszym wyłącznym przywilejem, j powinien zyskać pozwolenie, wyleazać, że 
„  y V  V / ,  L  a-jpti pożyczka ta jest potmebną i na jakie cele
Wojna ta byłaby tem cmzrzą, ze dzięki jwydąfią bodzie na terytorium Stanów Zje-
wznowieniu atosiuików handlowych ententy i dnoezmsyeh i co t »  materyały i produkty 
z Rosją, mielibyśmy do czynienia z przecl- j 0bc© państwa zamierzają za taką pożyczkę 
wnikiom wzmocnionym i zaopatrywanym i ta nabywać i sńąid' wywozić; c) Rząd amery- 
cboćby przez... naszych przyjaciół. Powtóro, kajńźki nie może zgodzić się na s.wonaarue 
™ w . . ; -u/mb; lJ  monopolu zakupów w-rokitdi jednej korpo-

”  ‘nyn" ' "  ' ' racy1 łub osoby, jaik opiowm paragraf piąty
kontraktu z Peoples irahietirial tradtag Oor-

, „   , _ . „ państewek, powstałych
bu dla spraw europ ijekich i oświadczył, te tecznio poinformowanym i bacznie śledzi na gruzach Austro-Węgier, z pewnością nie 
departam ent Skarbu jest psseciwny wyko- zbrojenie się Czechów, n ie  p r o w a d z ą - ' l e ż ą  w intencjach mocarstw kierujących eit- 
nanru tegoż kontraktu -dla następujących (c y o h o b e c n i e  ż ą d n e j  wo jn y ,  lecz tentą, które posiadają dość środków, aby 
powodów: a) Rząd zgodzić się nie może na wciągających w zależność od siebie Ausfcryę. i im odrctzu kres położyć. j. t.
agitację za zarwaną boudów wolnościowych j 
w rękach swych obywateli na. obce hondy; | *

jakiż cel militarny kampanii i widoki jej 
ukończenia —  Moskwa? Petersburg? Ural? 
Powiedzmy sobie z góry, iż cel ten należy 
do rzeozy najmniej uchwytnych.

Przejdźmy z kolei do celów politycznymi. 
Pokój daje nam. możność zrealizowania na­
szych nabytków na wschodzie i ustalenia 
granic po myśli naszych interesów narodo­
wych i państwowych. Może nam wiec dać 
to, o oo w pierwszym rzędzie wojnę prowa­
dzimy, i na czego przyzwolenie nie mogła 
się dotychczas ententa zdobyć. Pod wzglę-

Peoples inditii 
poration“ .

Z tego oświadczenia p. SmuHdego wyni­
ka, ie  rząd amerykański uzna! za nieważny 
cały kontrakt, p. Bilińskiego ze wspomnianą 
korporacyą żydowsko-ametykaj^ką, wyzwą 
łając przea t«o samo państwo polskie z nie­
miłych następstw p r o c e s o w y c h  tej lcorpora- 
cyi z naezym rządem.

Uczciwie redagowana prasa poleko-amery 
kańska, dowiedziawszy się o tych nieczy­
stych zamiarach kliki żydowsko-amorykań- 
skiej, wystosowała do tutejszego społeezcń-

dem gospodarczym i społecznym daje nam pofekięgo odezwę, w której je pnrzo-
pokój przedewszystkiom zaoszczędzenie naj­
droższego materyału, jakim rozporządza Pol

względu na u>, -jak sobie prawuo-paiistwo- sfea, bo krwi swoich obywateli, znakomicie 
'ty stosunek tych ziem i grodów do macie- j umniejsza nasz deficyt budżetowy i daje 
fr.ystcj Rzeczypospolitej między sofią wyo-1 możność zużycia pochłanianych p«e* woj- 
braiamy, a następnie dzielnic tych bronić. ‘ nę sił materyałnycb i fizycznych
Kordon z piersi i bagnetów żołnierskich 
Biusieiiśiiiy nad Dźwiaą, Berezyną i Btyczą 
i dalej na południe pociągnąć, by zamknąć 
do Polski drogę zaęazlfe bolszewickiej. To 
były i są nasze cele, cele polskie.

L e c z  ponadto, jesteśmy sojusznikami en- 
teaty, której nietylko zawdzięczamy *w® 
wyzwolenie, z którą nietylko łączy was ao- 
jutz polityczny 1 konwencja wojskowa, l«e* 
której intemby na waehodzie europejskim 
•ą pod wielu względami istotnie otycaie 
*  interesami naszymi. Punktem stycznym 
jest przedewnzystkiem bolazewizm, w któ­
rego falach utopić Się może nie tylko Poł- 
ska, lecz również mocarstwa zachodnio-eu­
ropejskie. Prowadząc tedy wojnę z bolsze­
wikami celom osiągnięcia naszych, polskich 
celów, krwawiliśmy się również, w imię 
idealnych i materyalnych celów ententy, 
i 7, tego tytułu rościliśmy sobie słuszne pra­
wo do pomocy i współdziałania jej, 1 pomoc, 
to do pewnego stopnia otrzymywaliśmy.
Konkretnie stanowisko ententy skrystalizu 
wało się w znanem grudniówcm oświadcze­
niu Clemenceau, które przez ogół polski! saewickio uważał za ostatnio słowo, jakie 
przyjęte zostało jako podstawa wspólnej j w tej mierze Rosj a wypowiedziała. Każdy 
polityki na wschodzie. nas chyba czuje, iż mamy tu do czynio-

1 en stan rzeczy, pod którego znakiem j nia z chwilowym jeno arendorzem. Czyż to- 
woliodziHśłuy w nowy rok, uległ zasadniczej jdy słupy, jakiobyśmy wbili czy w Dnieprze, 
kjuianie. Zniesienie blokady i nawiązanie ety też w Berezynie nie będą chwilowymi 
stosunków handlowych % Rosyą *  jednej, jedynie znakami, które późniejszej Rosyi 

■1 propozycja pokojowa sowjetów z drugiej pomoże wyrwać ehoćbj nawet ententa, to- 
strony,  ̂oto dwa zawiasy, dokoła których , stawiająca nam teraz „wolną rękę“ , by póź- 
dokonuje się gruntowna zmiana kulis w po 1 ci oj to sam o prawo „wolnej ręki11 zarekla­

mować dla siebie?

i nzyomycn do celów 
produktywnych. A zważyć przytem należy 
korzyści, jakie wynikają dla naszego gospo­
darstwa narodowego z podjęcia ruchu go- 
•podarezego z olbrzymi-em mimo wszystko 
wnporyum rosyj-skiem.

Na tem wyczerpaliśmy bodaj w zupełno­
ści rejestr pro. Cóż majdujomy w liście con­
tra? Przedewszystkiom pamiętać musimy, H 
siłą taktu bgcteie to pokój zbrojny, Wpraw­
dzie możemy domagać się I nawet uzyskać 
od R o^ i rozbrojenie, lece chyba nikt nie ma 
wątpliwości, ie  roebrojenie to pozostanie 
w dziedzinie teoryi. Powtćre pokój nie roz- 
wU/te kwesty! propagandy bolszewfatmu na 
ziemiach polskich, mimo wszelkich zapew­
nień, a aawoc rękojmi moskiewskich w tej 
mierze. Propaganda jest życiem bolszewi- 
emu. Podpi.sać wyrok śmierci na eiebie so­
wiety moskiowekie wprawdzie mogą, ko* 
nikt nie uwierzy, iżby go sami mieli wyko­
nać. I wreszcie kwestya trwałości naszych 
nabytków teiytoryalnycb, zyskanych ewen­
tualnym układem pokojowym. Niema chy­
ba w Pol3ce człowieka, któryby rządy bol-

lityoe wschodniej. Zmianę tę cechują joo- 
nadto Eiano informacyO miuisara Patka 
o pozóst'?ndenhi Polsce „wolnej ręki". Ja-

Oto splot nierozjaśmonych i paląc ceh ta- 
gadniait, wysnuwających się z pytania: po­

każ wiijc w tych zmienionych warunkach kój czy wojna? Radzą nad nim rząd i alron- 
dla Polski droga? Jakie perspektywy? ! nictwa sejmowe. Wierzymy, że odczują one 

Zostawmy tym razem na ubocau kwesłyę w całoi polni powagę położenia, że wszelkie 
■zczerośei noty Czicaeiina. Nie mamy iad- rekryminacyc wyłączone zostaną poza na- 
Bych ohjektywnych danych do oceny jej wias, i że na szalę decyzyi rzucane będą je- 
* tego punktu widzenia. Przyjmijmy bipote- (dynio rzeczowe argumenty. Sprawa jest bo- 
tycznie, iż nio jest o-na potrzaskiem zasta- j wiom zbyt wielka, by ją utożsamiać z kwe- 
"Wionym na czujność Rzeczypospolitej, 1 ie styą pr&stigehi tego ozy owego ugiupowa- 
®hęć pokoju po stronie sowjetow jest czcze- cnia politycznego. W. K.

Koniec pożyczki Dra Bilińskiego.

strk-ga przed jej machaiacyami, Trssba bo­
wiem wiedzieć, że kierownicy żydowskiej 
instytucyi jaż poeawierah ug?ody *  Hsnre- 
giom ptean połaiko-anmayk-ańskich, które wra 
toinua ra, doskonale płatne ogłoszenia miały 
forsować wśród Polonii amory kańskiej u -
mśanę botrdów amerykańskich na pdfeską po­
życzkę państwową. Na ton eel koarporacyw 
przeaatacayła ze swych oezokiwanyich zy­
sków okrągłe dwa miłiony dolarów.

Gazetami, które wypowiedziały wojnę te­
mu ssMtbraraźawu. są: ^łziemuk Związkowy", 
„Dzieniiilk Narodowy**' i „Zgoda," w C h i ­
c a g o ,  „Knryor Pplśki" 1 „Nowiny Pntókie** 
w M il w a/a k e e1 drae „Rekord Codzienny" 
w De t ro i t .  f" Jan J. Kowalczyk.

  i.. , —

Wymuszona przysługa.
Wiedeńska „Reichspost4* przyniosła, kilka 

dni ternu sensacyjną wiadomoić o d o s t a r- 
e t e n i u  p r a e i  A u s t r y ę  w d e lk i e h  
i 1 c ś fc i »  m t n  i cy i  G s e e h o  tł. Wiado­
mość ta  ̂spotkała się iuetj chmiaat *  oficyal- 
isein zaprzeczeniem zo strony auatryackiego 
sekretarza stanu, Dra Deutscha, przy obra­
dach nad ustawą wojskową w odnośnej ko- 
misyi austryaekiego Zgrom/idzenia Narodo­
wego. Zaprzeczenie oficjalno było jednak 
tak słabo skonstnjowaue, że wspomniany 
dziennik w dalszym ciągu podtrzymuje, i to 
w -całości, swe twierdzenie co do istoty rze­
czy. Sprawa ta, aczkolwiek należąca do 
spraw wewnętrznych naszego sąsiada * za­
chodu, interesuje nas o tyle, o ile owa unn- 
nieya, dosteirezana Czechom przez obecny 
RoayalistyCŁny rząd austryacki, nwże zostać 
użytą róamie dobrze przeciw ^clinteścijań- 
skim1* Węgrom —  co przypuszcza „Reicha- 
post1* —  jak i przeciw nam, Polakom.

„Można sobie częściowo —  pisze „Reiche- 
post11 —  zrobić wyobrażenie o naezych do- 

! stawach amunicji dla Czechosłowacji, gdy 
1 weźmiemy na uwagę, że dla j e d n e g o  
tylko rodzaju armat i to bardzo speeyalnych 
(obronne armaty 8 cm. przeciw samolotom) 
dostarczyliśmy 10.000 sztuk granatów. Cze­
chosłowacki major Jaku bota, stale rezydu­
jący na Steinfeldzio, dozom jo dostaw aniu- 
nicyi, względnie prochu, dostarczanych 
przez fabryki w Bhimau i Wolilcrsdorfle...

,.Ude:-zającein jest gdy zestawimy tak 
chotno dostarczanie Czechom t e r a z  anm- 
nicyi z odmową, która icj^ ze strony rząpiu 
austryackiogo spotkało, gdy się potrwali do 
walki z b o w i e e k i e m i Węgrami11.

Tak pogodzić takie postępowanie —  pyta 
„Reiehspnśt1* —  -• formalnem urzędowem 
zaruJec-eniem ze strony kanclerza Rennera, 
jakoby istniał jakiś tajny układ między An- 
stiyą a Czech osłowacyą?1*

Dla nas jest rzeczą obojętną, czy taki 
układ istnieje, hfo nie, ale kwest,yi nie ule-

długie narady ze znayin całej Thdscc Herberiga, io  Au-strya dostarcza Czechom oimimcyi 
tem H o o v  e r e m, senatorem M e d i 11 M e j na mocv jaldegoś nieznanego nam u k ł a d u  
C # r  m l e k i e m  oraz 7. szeregiem innych -kom p e u  ? a c y j.n.c.g.o, zoetającegn pra-

wdonodobnio w jaskrawej sprzeczności 1 tąwybltnyeh senatorów i kontgresnianów, aby 
przy ich pon®cy naprawić popełnione błę­
dy i by mimo wszystko wystarać się dla PoJ- 
ski o pomyślną pożyczkę państwową, która 
prawdopodobnie pmzyjclaie do skutku, bo w 
Ameryce wierzą, że w Polące brałby jjeszcze

fl7nis>n.4 • Ctóca^°' III., w atjycfflnaiu 1960.
■•rhinacy* łydowBk*. — Wyj*.

^  P- emulukiĉ o. — Stanowisko uczciwej 
pracy pobko-amerykańskiej).

Zuaui już jest Wsuń polsko-amerykańska 
r ^ b *  pożyczkowa11. Obecuio pragnął-

¥ " * » ? •  “ ¥ " ?  *>  v  S S " 5 5 S r «
*  Aaw ^w , 2data»ćej si- ” i o , w T *  Alaskich. natóeję latrzymao

łami do Morawy kimlyw^Mcro błędu p. łłi- 1 0  »a«iy™ kontrakcie wyżej wspomnianym Tv sv/em p)W,adaum. Namrąwdopodobme]
JhWkfago. j P- ^mulslo w dbszepii«m wyjaśnienia pinzo, jednak nasi podstępni sąfedzi pomylą się

Znakomity działacz narodowy i bankier 1c0 następuje: Iżym razem w swych rachubach i jeden raz
tineagiowski, p. Jan i ’. S mu 1 s k i,  bawił W .,0 dobrej woli i proyjażni (amerykańskie- Kviccej nie dotrzymają swych przyrzoc*ęń. 
Dej sprawie rr W  a s z y  r  g to fl ie i  miał tam. go) dwpwrtameuta Skar-łiu drą sbraW^ pożycz i Hę* wzniedimrzecioż ifa to. chcemy WfT-

wdopodobnio
ścielą neutralnością, o której zachowniiin cią­
gle zapewnia kanclerz Rermer, a która ze 
wazeehmiar konieczną jest dla Austryi.

Za jaka cenę wymusji Czesi na Austryi nieacye, 
dostawę nmanicyi —  niewiadomo. Bardzo

0 pokój z bolszewikami.
Warszawa. /Telefonem). W  kołacli poseł-, mim ustępie zasfti^eżenie, iż propozycja po­

słach w dalszym ciągu żywo komentuje zię kojowa ma być ratyfikowana przez Ceatrab 
sprawę bolszewickiej propozyc-yi pokojowej. |ny Komitet Wyloonawozy. Ratyfilcacya ta 
Naogół stanowisko posłów nie uległo zmia- została ujęta w fonr.ę ode*r\-y do prołeta- 
nie. W stronnictwach mesocyalistycznych ryatu polskiego. Jest to istotnie osobiiiwa fer 
panuje niemal zupełna jednomyślność. Do- | ma bolszewickiego wystąpienia dypłomaty- 
mmnje mranowieio sceptycyzm co do możli- j cznego. Inną ciiaraktieiry&tyczną cecłią tego 
wośei trwałego pokoju z bolszewikami, oraj > kroku jest obfitość agitacyjnych fraawów

orn7 Inwektyw 
nyob.

fTądy państw kosł?ca'i-eo do gwarancji tego pokoj'u 
Stronnictwa polityczne podnoszą, lo  nie­

ma powodu, aby dążyć do pokoju za wszel­
ką cenę. Nie zmuszają do tego ani Bytnar 
cya militarna, ani toż stosunki wewnętrzne, 
gdyż zawarcie pokoju nie wpłynęłoby w ni- 
czein pa zmianę tych stosunków, mianowi­
cie drożyzny, ewentualnie także na demo­
bilizację wojska i t. <1. Także i w społeczeń­
stwie, jak podnoszą przywódcy klubów,! _
wcale nie nurtują prądy ultrapacyftetycz- { warunków, po których przyjęciu rozpoczną 
ne, które usiłują wyńrołać socjaliści. Rząd ewentualne rokowania. Podobno wielki

Odpowiedź nastąoi w t p  tyĝ u/iiu
Warszawa. (Telefonem). „Nowiny Co­

dzienne11 dowiadują się z kół miarodajnych, 
ie odpowiedź rządu polskiego na propozy­
cję sowietów bedzu gotowa w tym tygo­
dniu. Odpowiedź ma zawierać eaiy szereg

rwoich rozważaniach nie znajduje się 
więc pod presją stronnictw politycznych 
i dbitego będzie mógł powziąć decyzyę jo­
dynie w myśl jak najlepiej pojętych Intere­
sów Polaki. Deeyzya w zupełności zależy 
od rządu.

Centralny komitet wyk. ratyfiko­
wał propozycyę bolszewików.
Warszawa. (Telefonem) Wodtng poę^o- 

sefc, krąźąwydi w kotach politycanych, ko- 
miaazz kodowy dla spraw za^ratóosnycli, 
C a l e r e r i n ,  zawiadomi) nąd polski, ie 
Wszschrosyjsld Centralny Komitet Wyko- 
naweąy sowietów ntyfficował notę pokojo­
wą, wystosować do myk pofekkąro data 
29 stycznia. Jak wmdmo, nota poL’cyowa za­
du; łomnteaczy kałowych zawiwata w oata-

wpływ na, redagowanie tych bardzo daleko 
idaęycb żądań miało Nar. Zjednoczenie L.r- 
dowe.

Rssyaaie przeciw Polsce.
WdSa wtadomoóci, otaymanych z- vaą- 

rrgwdaego źrćdku nastrój antypolski w Rf»- 
^  p g ypjera rosnuary wprost lastraaujące 
Praymyną tegę jecu roajgoryczenio ód Po#- 
tad, któią, po nnsbaefat armii DenSka^, d© 
pas^o ■ Lyonu i Londynu, piamr surandgum.w4 

akwKifńhrie tłomaczono ona różne nie- 
lesatae ćwrsdtf ooayjtfue, przoitetawiają j#ko 
jedyną rilę, mogącą edknać bo4ap«7nzin.

Zmęczeni wojną Roeyade wtdzr więc w 
Poł wirach przyczynę d^szegc swcatuałncga 
jaj trwnnta I to dkfeo w ostatnich eaaeacśi po ■ 
w  *>  licznych antypolskich dacesów, któ 
rt bodoo boleóme rkły sie we senki suig^ym 
wyKMtawra.

M 1
CJeszyn. (Telefonem). JcŁ douieiBźmy i ła władzę na śląska CSê /Ą-ńaJdm. Rówńn- 

wezoraj, aresztowali Czesi czterech obywa-; cześnie wojska fra-newkic zajęły najważniej-’ 
teli w R y chwabdz ie .  Dotychczas nie sze mae-jscowości Księstwa. Teinsamem K«- 
wypuszczono ich na wolność. Ze S t o n *- muya wzięła na siebie obowiązek, n tn p ąt  
w y  donoszą nam, że z powodu wy wiesze wante w kra *11 porządku i bezpieczeństwa 
ula polskiej mapy plebiscytowej uzbrojony osobistego wszystkich obywateli. Tymszar 
żandarm czeafc5 wołał głośno: „Wiem, kto sem gwałty czeskie trwają dalej Gdyhy 
to powiesił! Jeżeli w nocy spotkam tego Konnsya zachowała się wobec tjch faktów 
łotra, zamorduję gol" Pogróżki te słyszą- [ obojętnie lub mało energicznie, musiałoby 
ło parę osób, które 7/ biurze prasowem de- jto pociągnąć za sobą konsekweneye poli/y- 
legacyi polskiej w Cieszynie spisały pro to- czne. W  pierwszym rzędzie ućlerpiafb mo-
bół i zaopatrzyły go swymi' podpisami.

Z wielu gmin Zagłębia nadeszły skargi, 
że ptema polskie podlegają nadał konfiska-

enc w takim razie autorytet Komisy*. 
Dlatego domagamy się, by tym gwałtom

- - koniec, dając przez to dowod, ze chce 1 po­
trafi utrzymać k (l 1 bezpiecaeós^sro w kra ju.

Wiec w Orlowej.

syi, praywracającom wolność prasy, od 
trzech dni redakeye polskie wysyłają swe 
dzienniki poza linię demarkacyjną. Pisma 
jednak nie dochodzą do rąk czytelników, 
gdyż urzędy pocztowe niszczą polskie ga­
zety. Fakt ten podajemy dc wiadomości pn- 
blieznej w tym celu, by Konusya koalicyjne 
wyjaśniła, dlaczego się tak dzieje. Komisja 
ogłosiła oficjalnie, że z dniem 8 b. as. obję-

(Tolefoncm). W  niedzLołę. ilnia 
8 L. m odbędzie się na rynien w O r ł  o wre )  
(*a linią demarkacyjną) zgrom^dzeoie 
wszystkich stronnictw polskich.

Warszawa. (Tekfoncm). Według zupełnie jmateryalnyci:. 
wiarygodniyeii informacji z G ó r n e g o  Ślą] Ponadto Niemcy soifeanizowali bardzo 
sk a  Niemcy przed opróżnieniem obszarów.szeroką propagandę prasową. Na ezeie tej 
plebiscytowych zorganizowali bardzo dokia|akcyi stoi piamo, # ry-iawane po potócu p. <1 
dnie cały aparat agitacyjny na swoją ko- „Dzwon", który ma zohydzać obecne eto 
rzyść. Przedewszystkiera stworzyli, niejaunki polaki© w oczach Górooalą-zft&ón.. W 
wzędaąc ogiomnycli sum propagandę f aTtykokwałi tego pisma, podnosi się egresfino 
ustną, brukowa i organizacyjną. Rozesłał: nleporządiki w Polsce, zażydzeni© kraju i tp. 
carą sforę płatnyeli agentów; w okręgu b y- (Wydawnictwo „Połniacfce Pressestbumen14 
tomskim stwieróEOno obecność około 350!jest poświęcone zbieraniu i segregowaniu 
agentów niem,reckich. Dla celów propagan-f wycinków z polskiej prasy opozycyjnej 1 eo 
dy pozakładali dalej Niemcy osobne orga-1 cyalfetycznej, sarkającej na różne ufepd- 

ialt n. p. „Frele Yereiflsgung xum rzsdfci i mujniżycla w Potece. ^Wyjątki z
Sctuitze Oberschlćslens"; orgamzacyą ty 
kierują sfery przemysłowe niemie- kie, któ­
ro też' zasalają ją funduszami. Drugą taką 
wybitną organizacją jest „Btind der belmat- 
treueu Schlesier u. Ostpreussen". Ma ona bu

nisir polskich «ą Komeniowaoe. To wydaw­
nictwo nozrhodżi dę po całych Nietawecb 
1 za granicą, gdaie ahay teko materyal do 
akcji przeciwpolskiej. Rząd niemiecki EAri* 
la nróeK tego swoje <—ranazacye komuińfity-

c e h i  ściąganie na Góruy Śląsk Niemców na czne, ahy kisewiły propagandę w 
chwilę głosowania. Przyjeżdżający Niemcy jsfcwach iwiwtaicanyeh-
Iceiay-stają i  wt«©łkrch «łatsvfeń i  auiwydyów — «*------ *------ -
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Llstv ź Wcęter.
Budapeszt, 3 hi l e g = 1930.' 

fKabotoństwo błagatoe. — Przedslawń-ie| ijPolski 
im przywhaniu hr._Appońyi‘eiro. —  Zaj-hodriie W ę­
gry protestują przeciw pokojowi. —■ Odezwa 
„Związku pisarzy węgierskich". —  Zwycięstwo 
Klei -ehrzeóeijaóskiej Da Węgrzech. —  Klęska ży­
dów i  jw ^ o B s tw .  —  Zasługi ..Misyjnego StowaT 

rayloenia kobiet").

1V qgrzy  zrozumieli wreszcie, że, g d y  opu­
ścili ich w szyscy , a  przeciw  nim spiętrzyło  
sig ca łe  m nóstw o trudnych do usunięcia 
pasooiwnośei, nie pozostaje im nic innego, 

. ja t  zw rócić się d o  Boga , o którym  bak ezę- 
sto, n iestety, zapom inali w  ciągu ostatnich  
la t  pięćdziesięciu. N azaju trz po powrocie  
itr. A ppony i‘ego  z  P a ry ża  unsądzone dn ia  21 
ety*wnia w  Budapeszcie nabożeństw o bia- 
gń ise , b y ło  jednym  z d o w o d ó w  tego zwrotu  
w  rum ien iu narodów em Węgier. W dniu tym  
pnem esiono  w  uroczystej procesvi, urządzo j 
r.oj po  południu, najwdększą relikwię naro­
dow ą , a  m ianowicie P raw icę  św . Szczepana, 
króla węgierskiego, z kościoła 00. Franci- 
ezkanów  (dokąd  ją przeniesiono z Zam ku  
królewskiego w  Brauzin ie ) do bazylik i św. 
Szczepana. P ro ee sy ę  p row adził P iy m ąs  W ę ­
gier w asyście litr/mego duchów ieńst.wa, P ra - 
w leę aśećłi Bonifra.t.TOy. Posuw a ła  się ta  pn>- 
cesyra  w śród  kościelnej niemal ciszy poprzee

zenie to odd i#  też niezmierne przysięgi! pół roku, wyjaśnienia niema. I  oto d ik ia j, gdy  
yi.o-c ze ' tr. ii prze-z ilizisłałność dobroczyu - j drożyzna święci tryumfy, straż skarbowa ma 
gąb tak i • 'irzel.uią wobec strasznej nędzy, ja - opędzać koszta służby pezamiejscowej po bło- 
k a  u nas zapanow ała  skutkiem  gospodark i t-ach, za kwotę wyraźnie „dwóch koron 40 hal." 
bolszewickiej, gw ałtom , 'dokonanych pod- za czas 12 godzin. Czy to c is  ironia? 
czas okupacyi rum uńskiej, a wre.-Mcie z po­
w odu nagromadzenia się w  stolicy m iasta

m  być w ydano nu łup  Czecliom, Riumunom, 
Serbom  i Niem com . K . D r.

D ruga kw<ii ty a, względnie dalszy ciąg 
krzywd, któro straż skarbowa na sobie do- 

uciekinrerów z tych stron W ęgier,Jctóro  m a- jświaćleza, to sprawy awansów. Wiadomo, że
w  straży skarbowej każdy zaczyna służbę od 
(Stopują strażnika skarbowego i w  miarę skła­
dania egzaminów, posuwa się wvżej aż do osią­
gnięcia stanowiska urzędnika V li i  rangi. Już 
rząd austr. uznał ważność i wyższe fachowe 
wykształcenie tej gałęzi służby, kiedy przyznał 
prawo dla funkeyomaryuszów tego korpusu o- 
siągania \TII rangi urzędników państwowych. 
Przytem i wynagrodzenie służbowe straży niż­
szych stopni by ło  znacznie wyższe, aniżeli 
innych kategoryi słng, względnie podurzędni- 
ków. Tymczasem rząd polski przyznał eh arak 
tor urzędników offeyamtom kancelaryjnym, 
sztygarom salinarnym i t. d., a straż skarbowa 
pozostała na dawnem stanowisku, jakby zapór 
umiana. I  pocói żądano od nas tylu egzami­
nów, w  jakim eełn powoływano profeswów po­
litechnik!. chomików, profesorów uniwersytetu, 

W  niedziele Kraków bidzie obchodził święto j j » * o  wykładających na specjalnych kursach 
narodowe niezwykłej miary. Wszystkie sfery ’ fachowych, urządzanych dla straży skarbowej, 
ludności, przedstawiciele wszystkich w arstw ! gdy dzisiaj przeszło 

społeczeństwa zgromadzą się na uroczystem j  

tłum y ludności, k tóra w y le g ła  na  ulice i go - i nabożeństwie w  katedrze Wawelskiej, aby po-

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

'K raków , 7 lutego.

daje tytoń po lichwiarskich cenach. Ajenci poli- inżynierom z Bocyśłarfia. Zwiąaffck pobwgaSta* 
cyjnl udali się .podczas nieobecności Feinera do włi La. ‘ i-tam.-ław'Niziołek, prołioszez z W itku- 
jego maeszkajua w  jednym z hofcoli przy ul. sv.\ . . -A;
Gertrudy i znaleźli tam w  trzech walizach 87 gk. P ^ ja e ie l rodżicow panny młodej. « w  
t y t o n i u .  Trtoń skonfiskowano; 'Feiner zdołał j NABOŻEŃSTW O DZIĘKCZYNNE z okazyi •od- 
zbiedz. * i zyskania polskiego morza urządza Fol. Związek

_ _ _ _ _ _ _ _  i uczniów rękodzielniczych i przemysłowych w me-
j dzielę o godz. 8 rano w l.ościele św. Barbary,

Z Polski 1 ze świata, j Po nabożeństwie ódhędzio się poświeceni!
„ „ 1 „Wianka".

W A T Y K A N  WOBEC SCHIZMY W  CZE j ZOFIA DOBROWOLSKA I MARYA PIS7.ERO-

I ze 

SCH IZM Y
CHACH . Ag. Stef£ani‘ego donosi: ,-Acta Sodis j W A  zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Franciszki 
Apostoiieae" ogłaszają dekret świętego Offi- ^  ^uO (̂ a biednyah na ręro

cium, które potępi* retormistyczny ruch wśród j ŹEBRAW E^B. LEGIONISTÓW. W  niedzielę4^  
kleru czeskiego. Koogregacya sw. Offictum ga- jb.  m. o godz. 4 po poi. w Domu żołnierza polskio- 
ni, potępia i ekskomunikuje dekretem z dnia 15 go przy tiL Czarnowiejskiej, naprzeciw fabryki t.r- 
stycznia 1920 r. kościół czeski, który odłączył t?nilh odbędzie się zebranie Stowarzyszenia b. fo-

laiękować Najwyższemu, to Polska odzyskuje 
jut prastare swe ziemie na Zachodzie, dotych­
czas pięścią krzyżacką gnębione, a w  dniach 
najbliższych jwt bohaterskie wojcka nasze ste-

r ą « »  awnIRta się o  zmiźowaitie nad  nicszccę- 
en© O jczyzną.

-Poryw ające i  wa.. „.u ją»x* do  g łęb i k ą sa ­
niu ak  olicziioóc i o w e  w yg łos ił w  bazylice 0 .
Zarhfltoec. Franciszkanin i n o w y  biskup p o -j ną* na brzegu własnego polskiego morza. 
Iowy wojsk węgierskich. Ody m ów ca w s p o ­

mniał o grobach ojców, spoczywających n a  
ziemiach, które oderw ano od W ęg ie r , a  któ­
rych już tóiras rue bodzie m ożna swobodnie  
odwiedzać —  w  bazylice rozległ się p łac *
FGwsśeeimy. O d y  zaś p roccsya ruszyła w  
"  «g ą  pow rotną -z bazylik i, w y rw a ł się z 
pierw istwtysięi znego dnm u hymn narodow y  
jt. zn,ę?c protestu i zadckum enóowania nie- 
'/.•*ebwf-.tjioj nadziei w  lepszą przyszłość...
ILieliiśeie i W y , P o H cy , pokój brzeski, a  p rze  
tó*ż Opatrzność w róciła  w am  Ojczyznę.

W a rto  ^ rzy k -m  zaznaczyć, że na pow ita­
nie ]io w »a ta jącego  z Pairj-ża hr. A ppony i‘ego  
z jaw ił sic -na dwoncu ko le jow ym  także na- 
te jiz y  reprezentant. Po lsłd , hr. Bzembok, 
w ja *  zc .swym sekretarzem  p. DembiiieOdin.
T in  akt kurt oazy i polskiej spraw ił w  na- 

sferach rządow ych  jak  najlepsze w ra -  
ż n«Ł. a  szeroka o gó ł w y c ią gn ą ł zeń w n io - 
ćcjk. że jest przyna jmniej jeden naród  
dni. dochowujący nam  d aw n e j przyjaźni.

Oprócz SłoWsfczrzJiy, która, jak  to już 
v. ^reręzie -—  m oże z  w y jątk iem  P rag i —  jest
,W!

150 respieyenfów i star- 
respieyentów w ' Wałąpoisce. posiada ją- 
ukończonc to fachowe kursa i zło­

żone ^rzantina z trich, patrzeć ireuM z ro?,. 
czarowaniem ina wyuikt swej ipracy, bo rcąd 
inne kstwrorye posuwa m. wyżm ę stanowiska, 
a oni jedni pozostają ina martwym punkcie.

W ST R ZY M  ANIE WY ROKU ŚlinERCI. W czo­
raj przed sądem doraźnym odbyła się rozpra

nia. je j d o  Czcch, także zachodntocaróci W ę -  
giet’ prwteAtnją jak  najgwręeej przeciw  oder-
wanut +eh od macieray. N iedaw no  team
3.5
koaScy jna , z w łosk im  pułk. VLgn? n a  esete, 
fd e a i  sbada-nia, ja k  jest nsposotóoną tam - 
tejsaa lutteość w obec zamienzouego pstzyką-
(■' nia je j do  AuatryL Otóż pułk. V jg n *  b y ł  
o ' ti< ny  na olbrzym im  w iecu protesbającym  
w  Sopm irie . na którym  uchw alono rezołu- 
cye, urzceiw  poęli ;Doniu trak ta.bn pokojew e- 
go  : odnośny m em eryał temnż pn łkow n ike- 
vd «io. Miał on być podobno bardzo
\\ * y " n y .  w idząc, jals w ie lu  w ie ćo w n ftó w  
zalewało aię lr/ewnemi łzam i, gd y  b y ła  mo- 
w • o rozscarp; niu w ęgierslcicj O jczyzny.

Uczwcia ca łego  narodu  w ęgiersk iego , a  
pęaedswesystfciem jego  kw iatu  inteHgie«eyi 
r.i-jfłopiej eharakteryzatie odezwa, „ Z w i t k u

W  roku ubiegłym przeżyliśmy wiele chwil 
radosnych i podniosłych. Chwila jednak, w któ-1 wa przeciw 25-Iemiemu Dawidowi Fcderowi, 
rej Orzeł Biały roztoczy swe skrzydła nad B a l - ! szklarzorad < Pierzchowie pod Bochnią, który 
tykiem, doniosłością swą przewyższa niejedną | dokonał napadu rabunkowego na 6o-lelniego 
radość, jaka rozpierał* aerce Polaka od chwili,! Markusa Roiuischa. Przewodniczył trybunałowi 
£dv padły kordony, d iid ące  żywe ciało Oj-|r. s. kr. 'rrzaskowską wotowali r. fc. kr. Boig 
^ s y jn j ' jsoT.vsJd, Podobiński, Dawidov^ski, oskarżaj prok.

Kraków jaewątpliwie oeeoia wagę tej ćłnrifi j Stępw, bronił adw. Dr Gotfclieb. Sprawa przed- 
dziejowej. Spodziewamy się też, te patryoty-, stawia się następująco: Dnia 27 stycznia przy- 
cm e obywatelstwo starej polskiej stoik-y daj szedł do Fedcra, człowieka dość zamożnego, 
podniosły wyraz swym uczuciom. Domy ozdo-i żebrak wędrowny, 65-letni Markus Refnisch 
bią się flagami o barwach państwa i miasta, | z Buczacza. Fcder go ugościł skromnie, zapro- 
a uroczystość w  dziedzińcu arkadowym na W a -1 sił Da noc i dał mu S kor. Zauważył przyt-em,

- - - — - - - • ---------  że żebrak przeliczał (paeuiiądse. Prcaił go nawet,
by został na szabas, tocz Reinisch nie skorzy­
stał z gościeności I poszedŁ Po chwili innemi

się od kościoła raymsko-katoikkiego. r Acta“ 
ogłaszają następnie pismo, które Papież, ae 
względu t a  Btosunki, panujące w  kościele kato­
lickim w  Czechach, wystosował do arcybisku­
pa praskiego. P a n k i upomina arcybiskupa i 
kler, by pośw ięci obecnej gytuacyi jak naj­
większą uwagę i udzieła im rady, by staraJl 
się o zwołanie zgromadzenia do Pragi, colom 
porozumienia się. Papież czyni uastcfpnio w

gionistów polskich z r. 1914— 18.
Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. K  S. W. Doro­

czne walne zgromadzenie członkow Krak. Koła 
Tow. naucz. szk. wyż. odbędzie gis dnia 11 b. aa. 
w Collegium No runi o god-_ 6 i pół wiccz.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE urządzą 8 
b. jo. zwiedzanie kościoła Maryackiogo. Zbiórka 
przed kościołem o godz, 2. _

BŁĄD DRUKARSKI, Wi wczoraisz.ytn artykule 
wstępnym zaszła omytkr druku. Zdanie w osta­
tnim ustępie ma brzmieć: _„Tasama nota domaga 
się plebiscytu w dolinie. . .  . . , r -------- w  donnie K i s n c y  —  na ratyrn

s wojom piśmie uwagę, że dyecy[f«5n »  kości okna l o b s z a r z e  powiatu czackiego11. 
musi być utrzymana i uratowana, i że celibat' 
kościelny musi pozostać świętym i nienaruszal­
nym. Stolica papieska nigdy nie zniosło tpj usta­
wy, aai jej nie złagodzi Co nię wreszeio tyczy 
żądania, by godność arcybiskupa praskiego z c - ! który miał się odbyć w niedzielę 8 fc. m., z po­
st ula podwyższona, to należy to do p rerogatyw ! wodu choroby koncortanta o d ł o ż o n y .  No- 
Papieża. | * V  tefutin będzie niobawom podany, m e ty  ra-

M  Sneme B s s i i

pio. Gdy Reiuiach nadszedł, Foder wyskoczył 
z rowu, powalił go na ziemię, pobił, zrabował

wełu i na brzegu W isły  wypadam w  nastroju, 
godnym wielkiej chwili dziejowej.

UROCZYSTO ŚĆ  8 LUTEG O  W  KRAKOY/TE.
W  katedrze przeznacza komitet prcŁlóteryum drzwiami Fcder -wyniknął się z domu, przoc 
ko$ io ła  dla duchowieństwa, naczelników j poła doszedł do gościńca i skrył się w  przyko 

władz, reprezentantów wojskowości i delogacyl 
Cechy zajmą miejsce w krąg ołtarza ów. Stani­
sława. Młodzież szkolna zaś utworzy szpaler, mu 6000 kor. i w ie k ł do domu. Reinisch za- 
w  nawie głównej kościoła. Gzfemkowie komite-1 ra* udał się na posterunek tandaimcryi, która

- - - - — natychmiast Federa aresztowała.
Podczas rozprawy oskarżony przyznaje się 

do winy, tłómac.ząc ,ii. w  chw3 i zbrodni był 
niepoczytalny. Nie wiedział co robi i dlaizego. 
Poszkodowany oświadczył, iż nie czuje się po­
krzywdzonym prze* Federa wobec zwrotu pie­
niędzy pandam i miejscowi zeznali, tfe Foder 
nie byi karany i uchodził za spokojnogt* czło­
wieka. Świadkowie z  grona m ózi&y starali się 
wykazać, że Fedor cierpi na zaburzenia umy­
słowe; rzeczoznawca psychiatra strrierdził je ­
dnak jego poczi talnośA Po  wywodach proku­
ratora i obrońcy o godz. 1 i pół zapadł wyrok, 
skazujący Fodcri za zbroilnię rabuiku na ka­
rę śmierci przez rosatrzelanie. W yrok miał być 
wykonany o godz. 4  I pół po pchidc.iu.

Po og-łosr.eniu wyroku obrońca lir G-ottlicb 
udał się do urzędu pocztowego, gdzie uzyskał

tu będą pilnować porządku w  kościele. Publi-
jKsonMBl, za ża-tna w n ę  nie ohoe w łączę - -czcość aajm ie miejsce w bocznych nawach.

Osobnych zaproszeń komitet cte będzie k » -  
syłać.

___________      ̂ OCHRONA WIANKÓW. Jak wiadomo,
cflfiia 3© Boproun (Oedenbupga) kenisyat w  cworie siedzicJoej uroczystości poszczególne

' osobistości, tod iic i deletr tye rzucać będą na 
W isbą apecyrałne wiajiki na znak łączności pra­
starej stolicy Polaki, podwawelskiego grodu, 
a  Pomorzem i Bałtykiem. W is ła  —  nasza pol­
ska rzeka, od źródeł do ujścia poniesie od  
falach symboliczny znak braterstwa i jedności 
narodowej. Dlatego komitot zwraca się do oko- 
Scznego obywatela twa nad brzegami Wiały, 
ora* do tych, t o  firacują na rzece, by nie chwy­
tano wianków, lecz owszem, skoro kto zoba- 
c*y, -że wianek u brzegu utkwił, odrzurano go 
dalej na fale W isły. Zależy Irowiem całmnu na-

W Y P A D E K  R E D A K T O R A  R A B SK IE G O  
Znany publicysta i krytyk, redaktor ..Kuryer? 
Warszawskiego", p. W ładysław  Rabski, uległ, 
iadąe na polowanie przykremu w ypadkow i 
Mjatnowicie skutkiem wywrócenia się brryp.zki, 
p. Raliski doznał ogólnogo pomnożenia i słania­
nia obojczyka. Jak twierdzą lekarze, zdrowiu 
jogu nic nie zagraża, cierpienia jednak, spowo­
dowane wypadkiem, przeciągną eię parę ty­
godni.

ZA K O Ń C ZE N IE  ST R A JK U  STRÓŻÓW . Z  
W arszawy dounaza. że nareszcie z a k o ń c z s i ę  
tam omegdaj strajk stróżów, trwając? ,ruż kil­
ka tygodni Stało się to głównie dzięki temu, 
że przedstawiciel ministerstwa pracy oświad­
czył w imieniu rządu właścicielom domów, ż* 
ustawa o ochronie lokatorów będzie zmieniona 
w ten sposób, iż umożliwiona będzie podwyżka  
czynszów. Prócz wyfiscenia „trzynastej peu- 
syi“ , przyznam stróżom podwyżki indywidual­
ne po 160 proc Ns. rachunek podwyżki Stróże 
olr/.ymają niezwłoczni* 26 proc.

PR ZE M Y C A N IE  K O N I DO CZECH. „Gwteta 
Podhalańska'

chowują wainoćić. 398

Repertuar teatru mfej. łrn J. Słowceklego. 
8obota 7 lutego: „RosmersbóTm" H. Ibsena. 
Niedziela 8 b. .m.: Po poł. „Kośoinszko pod Ra- 

elawicami" Anczyca; wieczorem „Kościuszko pod 
Racławicami".

Reper' - - *  ia j3k iego  w a t ra  powsze-'" sgo.
Sobota 7 lutego: Po poł. Krzyżacy"; wieczoresa 

„Cyrulik sewilski".
Niedziela 8 lutego: Po duŁ „Krzyżacy"; wieczó- 

rom „Krzyżacy".

Repertuar ..B agate li".
Sobota 7 lutego: Przedstawienie dla dzieci.

Repertuar teatru „Nowości".
Sobota 7 h m.: „Rozwódka".

Miejski teatr powszechny.
„ W  gołębniku", koiuedya Iga. Nikorowicza.

Pogodą /annojskam, niefraaooliwym humorem 
aoBw i: Przed paru dniami w y -i powiało ze aoeny Teatru Powszechnego u*

wmiata c \~wiliznwanego. a zaw iera jąca  
phjłuism iy a rzeczow y sprze>ciw w obec na- 
i pokoju . W  odezwie tej słusznie
P' ■ .:!we-«*i*uo, i a  W ę g rz y  zawisa© by li oano- 
ff. et. rajitristcym w olność i w ystępu jącym  w  
i rouk- ’*© krzy *v*onych , czy  to by li P o la ­
cy, czy Francitai w r. 1871 , c *v  letokołwiek  
śuuy. P<*Jvój obecny dopce zasadę samowta- 
I':->w.'-żh'a narodów  o sw ym  losie, bo  o d ry w a  kom!tet uwagę^ 
u w*. ' -Bi.  bez pM iiscytu , 3 m iliońy ro d o w i- '
■i-v-e” i W«joą<ów 'd  Ojłteyzny, zaś w  następ-

kaady  odruch

kryto i uwkjrioero siajkę kupców, któizy za! 
m owali się przemycaniem koni prec-acacscoyóh 
dla wojska do Czech. O i!o sąd udowodni im 
zbrodnię przeciw s9 e zbrojnej Rzeczypospolitej 
Polskiej, grozi t e  ełęźfc* kara, a nawwt roz- 
strzelanla. Jako podejrzanych o współudział 
aresztowano s Nowago Tango wuwiych aandla- 
rsy koni, Pajorskiego i Mandelgrneoa.

Z ŻAIAJ PO  S T R A O B  NARZECZONEJ. 
\7 Jarosławia odebrał sołńe fcyćł® 21 -letni aier- 
lant polteyi noństwawej, Edwaed Roi mzaa, 
któremu przed dwoma, tygodniami umarła itt-
rzoczone aa  zapalenie płuc. G dy  umierają O- 
świadety! jej Rokkaan, że życie bo* niej nie 
miałoby wartości i to najpóżn.iaj do dwóch ty ­
godni Tfójdzie u  nią. I  rzeczywiście w  czterna­
stym dniu od joj Śmierci odebrał, sobie życie, 
zostawiwszy oieezczęśllwyra rodzicem ssczegó- 
Jowe rozporządzenie, oo do pogrzebu.

D Z IE L N I PO D H A LA N IE . Dp „Słowa PoJ- 
skk.go“ donoszą. Pra.ed kPku dniami na grani­
cy nuTiinisko- polskiej jwzyidiwycR kapral puł­
ku Btraeców pięciu praoray.taików ! znalazł u 
nich .moc koron, łoi i dolarów, opiewających na  
łączną sumę 6 milionów koron. Mimo wysokiej

szesm sjiołeczeństwu. aby przynajmniej pew na: połączenie telefoiiieziic *  Belwederem. Przed- 
cześć wianków dotarła do poiuoreWidi brzegów, j st.iwR adjutsuiiowi Naczaitn.ikR ; ftństwa całą 
gdaieby nchwycona, stanowić mogła pammtkę, sprawę 1 podał okoliczności łagodzące. Kaace- 

]:J-taiKy w ęg ie rsk ich w y s to fc o w a u ą , do  całe-1 wielkiej hietorycanea chwili d l* całego narodu | la riu  cywilna Naczelnika państwa połączyła
'p o lsk ł^ o . ! się telefonicznie z prezydentem sądu kaniego tłapówki, która praytntymari ofiarowali w  kwo-

Komitet uprassa praeę polską o powtórzenie; PeJcem, który przedstawi? sprawę według prze- ft{P 100 000 koron, strzelcy nie dali się przeku- 
prośby w u7*:C!in.iku. | rozprawy, 3?o chw li szef ktiK1 ccIji- jpić PrŁft,OT"'V!tniPV

R E D U T A  PR A S Y . W ładze zawiadomiły j ry! cywilnej Naczelnika państwa. Dr Car. o - . łap,kę bez wyjścia. Jeden z nich rfłiogł, cabsroj 
w  driu wczorajszym komiiot Reduty, że ogra -1 świadczył tolefonwsnie prezy d. Pelcowi, że N a - , jo,ni wraz z całym skarbem odprowadzeni zo- 
niczaję. ze względu bezpicczerist-wa publiczne- j ezeinik pańtstwa polecił wstrzymać wykonanie I stali do dowódcy por. Stanisława K w a p a iw -  
go,_ bardzo znacznie ;i!eśó osób, m ogącyek, wyroku. Pres. Peło zawiadomił o tom na'y.eb-Ukiego, Nowosądoczanma. Pieniądze przclkzo-
wziąć udział w  1 u1 ducie. W on ie  togo zwraca | miast trybunał l w  towarzystwie obrjęicy tidaJljjo komisyonaijiift, co trwało pięć godzin, po-

że wszelkie dalsze zgłoszenia ńę do celi Fcdcra, któremu oznajmił o dccyzyi! Cz(,m odesłano jo pod konwojem do K okon ^

:;»c-h swych usankcyonuije 
gn iew u  i rozpaczy  W c g ró w .

W y b o ry  cło Zgrom adzen ia  narodow ego , 
l:!.óryv.h w en ik  jest W a m  już znany, są świot 
n-.m zu ycir-stwom chiyesci-jańsldeh W ę g ró w  
nud ich wov,mę*iznyini -wrogami —  żyrkura 
i s«ą*ya-Hstf?wi. W ęgiersk i naród  penestąąuł 
u ■f©H,.c-ie p ró g  sw ego  odrodzenia. A  jm aese  
kćlkd lat temu w y d a w a ło  aię, że m oralność  
{•hwoiAiijariaka u  non i poczucie narodow o ­
ści paszej są na śmierć skazane-! Szc®qgól 
niej godnern u w ag i jest zw ycięstw o  idei 
ciir*łiścijl»it*!iiej w  Budapeszcie. Z e rw a ły  
u i esjrjie ©sta-tafe w y b o ry  z oW irza naszej 
s :. lioy w asitę  liberaJno-jsoeyattstyem e^jr- 

ic&jra ją tyle lat szpeciła. I to takie 
i.odfiiflśe n.-ileży. że w y b o ry  odby ły  eóę z « -  

swobodnie, l>e® ja iic g o k o lw ie k  naci­
sku i *  stio&y rządu, co dotąd  b y ło  u nae,

po zaprośzonia są stauowcao bezcelowo; komi­
tet nikomu dotąd nrózapisanerau na Imtę ń  
udzieli zaproezenia. Równocześnie podaje się 
do wiadomości, to b8 etv sprzedawać sic 
dsie tylko w  dniu jutrzejszym, w poniedziałek 
(loże) i wtorek. W  dniu Reduty, t. j. w  środę 
11 b. h l. sprzedaży uie będzie.

BRAK MIĘSA W  K R A K O W TE.. Magistrat 
komunikuje: Jak było zapowiedziane, wczoraj 
w południe odbyło się zebranie Rady aprowi- 
zacyjnej przy -udziale reprezentantów rzeżni- 
ków i w  obecności członków prasy na targowi­
cy i
naocznego zbadania wagi i cen żywego towaru, 
ora* wypośrodkowwaia ceny mięsa. Szczegóło­
wy wynik badania podany będzie ocoJwo.

P O K R Z Y W D Z E N IE  S T R A Ż Y  SK A R B O W E J. 
Ze sfer straży skarbowej otrzymujemy obszer­
ne zażalenie, przedstawiające pokrzywdzenie 
pracowników tej dziedziny służby państw. K ilka

Naczelnika państwa. Wiadomość ta na. przygo- \ wraz z czteroma przestępcami, 
to wan ego na śmierć człowieka podziałała tak. I PO ŻAR  N A  LO T N ISK U  LW O W SK IE SŁ  
że zasłabł i mumaae g o  odstawić do szpitala j Oncgiiaj wieczorem powstał na lotmfeku lwpw- 
więz cennego.  ̂ jskiem pożar, który trwał dwie godziny i snł-

Równoczećiuo nadszedł i  kaao.olaxyi c y w d -. ęZt,v;y ł dwie hale z całom urządzeniem, cztery 
nej Nacseiił^ka państwa telc^rain do prokura^ lnłrńld mniojs^.o z materyalami, pompę elektryk

ńratcly, raaiiita-ńfią. Wszystkie wysiłki ży- micsięcy już upłynęło —  czytamy w  nadnsła-
dv*r a t «śo rśi; ..rzyOUły, b%w uuuym Buda- 
i ótot-ia Suro: mic[avo uarodfWFO-elirześeijaa- 
? -ik; z-debylo 15  m andatów .

Wyiwiey b y ły  tajne i iiraiy w nich udział 
kcti»<JtY, a  więc były- takimi, jakimi chcieli 
jc jra-ż daujfu socyalni demoŁnacL Po- 
iitćwf tago jedn ak  ponieśli sromotną Męakę, 
dta fogo. źe ią wrogami chrystyanizmu.

Z-tcŁce'!,-} część pomyślnego fila idei ciirze
djaii^kiej -i narodow ej w yn ik u  w y b o ró w  bowa w odcośnem rozporządzeniu ule powoła, 

p sy p ia tó  trzeba ..M isyjnem u Stow arzyszę- o®, -wobec czego zachodzi wątpliwość przy- 
l i : *  -ić«ł»iet“ , które, szczególniej w  B udape- znania tych dodatków i straży skarbowej. W la -  
s*eie, rozwiiftdo nader -pożyteczną i bardzo dze naazc odniosły się o wriaśnlcrtie tej kwc- 

działalność agitacyjną. St-owarzy "tył do władzy centralnej, leci

toryi z zawiadomieniom o wstraymaniu wyroku 
i o dalszej decyzji', jaka ma zapaść pisemnie 
w odniesieniu do delikwenta.

ALARM NA SZCZEPCIE ZBYTEGTNY. -Wczoraj 
o godz. I X !  -wrieczorcm wezwano strat pożarną 
na lotnisko w Rakowicach, gdzie miały sie ?.apa-

raetoi miejskie! na Grzegórzkach, celem J|ć hangary Gdy straż przybyła, okazało kię to
_u  j_ . ___ 1______ J____ __  pożaru nie było, zapalono tylko na placu ognisko,

które miało wskazań szybując-mu w powietrzu 
piictowi miejsce, gdzie ma wylądować.

2 SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj stawało 
przed E~dem przyBirgłych dwóch opryszków z h. 
Królestwa. Jan Bocliiiia i St. Gołiiiski, oskarżeni 
o zbrodnię kradzieży i oszustw*. W  rcaju1 z. r. na 
targa w Bochni przystąpił do niejakiego Hanu- 
slsfea pewien maszynista I ofiarował konie na 
sprzedaż. Podczas oglądania koni znalazł jakiś 
mężczyzn* na ziemi r.ngilares. Sehowst go zaraz 
do kteszeni prosząc Hanusiaka, by nisomu o terri 
nie niówfl i ods -dl. Po oliwili człowiek ter z to 
warsyszem wrócili do. Hanusiaka i dokonali zna­
nej srtuczkl złodziejskiej. Ten, który rzekomo pn- 
eilares zgubił, wmówił w Hanusiaka to on za­
brał pieniądze * jego pugilaresu i zażądał, by Ha- 
nusiak pokazał swój portfel. Gdy to uczyńj) i 
przerachowywał swoje pieniądze, złodzieje niespo­
dzianie ma je wydarli i uciekli. W  podobny spo­
sób skradli na Groblach M. Gdinerowi 8 tysięcy 
kor., włościaninowi Jhśkowiczowi 5000 kor. i t. p. 
Po przeprowadzeniu rozprawy skazał trybunał 
każdego * oskarżonych** na '3 Ttot* ciężkiego wię­
zienia z odliczenieis czasu, przepędzonego w wię­
zieniu śłedczem.

PASKARSKI SKŁAD TYTONIU. Doszło do 
mimo upływu, wiadomość1 Dolicyi, że Zygni. Feiner z Lodzi sprzc-

nem nam piśmie —  gdy rząd podwyższył do­
datki de dyet d l* fuokcyoDaryoszów państwo­
wych de 150 proc., straż skartoitoa jednak do 
tego czasu nie może z tej podwyżki korzyatać. 
Obecmie njowu przyznano dodatki do dyet i 
Strawnego, lees znowu odmówiono straży ko­
rzystania z tych dobrodziejstw. Jakiż tego po­
wód? Oto władze tasze skarbowe w  Małopol- 
8ce powołują się na to, że nazwy straż skar-

czną, elektrownię, około 80 motorów, 2 stare 
aparaty lotnicze, skład drzew*. 1 sotomoWL 
Szkoda wynosi około 60 miliomów koron. Po­
dobno wszystke wskazuje na to, to ogień ao- 
stał wzniecony zbrodniczą ręką.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
6LUB . W  kościele parafialnym w  Podgórni—  

Krakowie odbył się dsie rano Sh*b magistra 
farmacyi, p. Józefa K o p e r s k i e g o  z panną 
Jadwigą D o b r o w o l s k ą ,  córką znanego 
przemysłowca, p. Michała Doiirowolekiego i Ju­
lu *  Jordonsów. Pac- Kopereki, którago zaj­
mując* wsspoitBiieaiia z parołetciego pobytu w 
Ziemi św. drukowaliśmy w  fdjstonach naszego 
ifństna, znany jest zaszczytnie z prac społecz­
nych, s  piórom *wem zasilał niejednokrotnie 
pracę polską. Po wieloletniej pracy zawodowej 
we Francy], potem w  Wiedniu, gdzie prsyjmtv 
wał wybitny udział w  życiu tamtejsacj koło-mj 
polskiej, wreszcie po odbyciu kampanii wojen­
nej, która zapędziła go na front palestyński, 
osiadł p. Koperski w  Krakowie, gdzie w  kró­
tkim czasie pozyskał powszechną sympatyę 
w kolach ol#i«atelskieh.

ŚLUB. W  -dera 4 lutego r. b. odbył się w  ko-

czwartkawem przedstawieniu. Dyrekcya przy- 
p-nnniahi publiczności krakowskiej tak rzadki 
w ostatnich czasach utwór sceniczny, w  któ­
rym chana ani jednego -zgrzytu, tylko przert 
pryzmat dobrotliwego -uśmiecha oglądane pe* 
rypetyo miłosne trzech młodych par, do któ­
rych przyłączają shj i starsi nW  gołębnika", 
to przemiły pastel sceniczny, to obrazek malo­
wany w  słońcr na tle dworku wiejskiego, itur 
tobłiwle traktuje ąuter wszystkh bor wyjątku 
gruchające pery w tym praybytku kochają­
cych tęskniących i wzdychających. Zehawnnii 
jest tu wszystko: I oświadozyuy Zbyszka Za- 
sJawoJcicgo aś trzem oaras młodym osobon 
i łzy „pormconych" dziewcząt i zaloty steryd 
panów. Wid* nie prseetaje uśmiechać ssę przez 
cały dag sztuki, niekiedy jednak wybucha 
Śmiechem, bo i dowcipu nie brak w sztuce Ni- 
kerowicza, zbutktwanęj a duźem poczuciem 
■wymogów scenicznych.

WykoDŁDio komedyi bjrto bardzo staranne, 
reżyserya p. Kucharskiego wmiejętna, a  insec- 
nizaoya barwna, na jafa tyiko stać byłe na­
szą drugą eeonę miejską. Urok i ncNrnoóć 
młodości wniosły w  rolach panienek p. Morska 
i Malicka, bardzo dobrze zagrała p. Czechow­
ska rolę Heli Lisłdoj. Poczciwą erocią Tońeśą, 
gospodarzącą w tym „Gołębniku", byh* p. K ra­
jewska; asbaw.ny epizod Kasi 8tw w *y la  p  Koł- 
man. W  rolach męskich, opanowanych dobrze, 
wywiązali się bez zairutu z zadania p  Kuchar­
ski, Sarnowski. Magnusrrooski, Tbucld t Koro- 
oki. Wiersz ir.aogól mówiono ,ę»prawnie: nale- 
żałóby Jedtia.k przy przyroienrenin tempa gry  
podkreślać bardziej tartoblrwoćć tyrad uczu­
ciowych I „poważnych" momentów sztuki, boć 
przecie „Gołębnik" Nikorowicza od początku 
do końML, to tylko pogodny żart sconic.zny.

PtibliezBość żywymi oklaskami dziękowała 
wykonawcom za wieczór, opędzony w  czystej 
atmoeferae komedyi, której autor naorot -*«r- 
cpju ule gryzie", lec® jasnym .humorom ozłaca 
głowy awych utrapieńców miłosnych i w«7ywfc- 
kich jednakowe... kocha. E. Z.

W i a d o m o ś r i  s r o s n o d a r e r e ,

„O D B U D O W Y  KRAJU" ukazał się roszyt
poeŁwórciy u  czas od wrześni* do grudnia 
włąeanłe. Artykuł wstępny Dr. L. W . Bieco- 
lebena poddaje krytyto tendemeye eiatyRty- 
n n  m m y i rządu. O ^łkarbowy^h wyda- 
tkaeh weieiraych" pisąe D r E. Strasburgor, ta i 
ją Jarzy Kurnatowski kontynuuje dłuższa pra­
cę o „Rewohieyi rorrlskiei". P. L. Pączen-skl 
zastauawia się nad możliwościami „Handlu za- 
gram c*a«go w  Polsce ijednoczonej", a p. F. 
Wójcicki omawia sprawę „Pnysałoj naszej 
polityki handlowej". W  przeglądzie gospodar- 
czym « *  uwagę zasługują artykuły Dr. Sfc. 
Łęckiego p. t. JReforma agrsrna a  odbudowa 
gospodarstw folwarcznych", oraz p. F . W ójri- 
ekiego p. t . . Kap i t a ł y  obce a przemysł krajo­
w y". W  biuletynie Polsfc. Tow, wschodniego 
rozpoczęto druk wiekszei fracy  p. W . K o-api- 
szewakiepo p. ą  „Sresunld iiswidlowe b. Kró-

ściele parafialnym w  W adowi-'ocli ślub p. S to -1 iestwa c Rosyą w dziedzinie przemysłu «ń6- 
fainii Slopez;, ńskieij z p. Ludwikiem Chobotem,! lciennic»ęgo, ora* zamiesaczomo arcyknł p. T.

H ZEM B R ZY C K !
KRAKÓW, ul. Floryańska 9. ...... .

M a g a z y n  p a p i e r u ,  p r z y b o r ó w  
s z k o l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h .

H t f i e l M  w y b ó r  kart peeztowych —  Ałbumy wa 
karty 8 na ffolografie —  P a m le tn łk l  —  Ramki — 
Ra sa Eta Papiery listowe — Ksiefli handlowe. B3 Sa R3
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Staańszewskicg© p. t. ,.\Vyt\vÓ!C7.c
"Of^lniają treści zeszytu dział v  '■:• 
°Taz szereg drobnych windSmńśai. 
â yi: Warszawa, Królewska 16.

Ailrcs łie-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikatfc sztabu

0 t&rrnli jiiemscytu.
Praga. P .A. T. „Czeskie Słowo" donosi, 

że prezydent międzykoalieyjnej komisyi ple­
biscytowej w Cieszynie oświadczył, iż plebi- 
ącyt na Śląsku Cieszyńskim I Śląsku Gór- 

„ uym będzie prawdopodobnie przeprowadzo-
eeu. wojsk polskich z dnia 6  b. m. jny 4  marca. Berneńskie „Lidove No-

pokonar.m wjlly« dowiadują się jednak ze źródła  ̂ofi- 
cyainego, że wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie i że prezydent wyżej wymienionej 
komisyi, ManneviUe, dotąd terminu nie ozna­
czał.

ile z ulic Gdańska, gdyż napfey te psują rek w połowie na flotę handlową 1 flotę wk  
tad miasta. jonną polską. Przewodniczący zaznaczył, ze

miasto Kalisz zburzone nie może ofiarować 
większego datku i zachęcał obywateli do 
składek prywatnych na ten cek

'• y.

Front Jitewsk o-białoruski: Po r- 
• rozbiciu oddziałów bolszewickich wojska 
flssze .i tetewckie stanęły na linii rzeki Świ- 
*ochy, jeziora Oswaja, Kochanowicz i mia- 
»tcm bryasy. Oddziały grupy gen. .Lasockie 

4fo eouałym wypadem'na wschód od Lepta 
,*#*b%r stojący tam pułk bolszewicki, biorąc 
taoklbtadziesiąt jeńców. Na reszcie frontu

Fcoet wołyński: Prócz ożywionej działal­
ności oddziałów wywiadowczych akcyi bo- 
*» -vych nie byio.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalne- 
&0 Kuliński, pułkownik.

Z Rady m inistrów .
Wasteswa. P. A. T. Pjaszy.uyum Rady mi- 

nlstrów komunikuje: Na posiedzeniu w dniu 
0  » .  Rada ministrów powzięła uchwałę
^ *cr;iwie przyznania dodatków drożyźnia- 
■®»eh dla wojskowych, oraz uregulowania 
^ksokości ©obieranych deputatów aprowi- 
zecypiyeli. Nadto uchwaliła projekty ustsw 
w '̂Pcawie wypuszczenia 5% wewnętrznych

Na flotę poiską.
Kalisz. P. A  T. Dziś odbyło się uroczy­

ste zebranie sejmiku powiatowego z powo­
du wejścia wojska polskiego na Pomorze. 
Sejmik uchwalił jednogłośnie wyasygnować ! 
50. *   , “ nnń" * -

państwa nowo powstałe w sąsiedztwie Ro­
sy? zostały przez Rosyę sowiecką zaatako­
wane, sprzymierzeńcy dadzą im pomoc. 
Przyrzeczenia takiego już dotrzymali, dając 
Potac* broń 1 materyał wojenny, aby sie 
mogła bronić.

KOMISARZ POLSKI W GDAŃSKU.
Gdańsk. P. A  T. Generalny komisarz rzą­

du polskiego, Maciej Biesiadecki, przybędzie 
tu w niedzielę przed południem. Na dwor­
cu urządzone będzie uroczyste przyjęcie, czwartek, lecz zbierze się 
Na dworeu pojawi się dotychczasowy dele­
gat rządu polskiego p. Jełowioki, wraz z 
palonkami i urzędnikami delegacyi, oraz 
[przedstawicielami tutejszych towarzystw 
i związków polskich, wreszcie .ludność pol­
ska. Tegoż dnia ma przyjechać do Gdańska 
wysoki komisarz Ententy, Tover.

SZUKAJĄ POZORÓW.
Berlin. P. A  T. „Berliner Abendpost" do­

nosi, że rząd niemiecki wystąpił do rządu
;000 marek na flotę polską i 25.000 ma- polskiego z protestem raeciwko rzekomemu

rek na oele plebiscytowo. Z tej okazy! od 
było się dziś uroczyste posiedzenie Rady 
miejdkiej, na którem uchwalono 1 0 .0 0 0  ma-

przerwaniu przez Polskę na Pomorzu komu- 
nikacyi między Prusami Książęcymi a Niom-
camu

KONFERENCYA AMBASADORÓW. 
Lyon, P. A  T. Radio krakowskie. Kon­

ferencja ambasadorów nie obradowała .we
piątek rano.

NARADY W PARYŻU.
Londyn. P. A  T. Biuro Reutera. TjootI k m 

clenz i generał Attemey udają się be*wło- 
cznie do Paryża.

Paryż. P. A. T. Radio krakowskie. Wy­
jazd Milleranda do Londynu ustalono na 
połowę przyszle.go tygodnia. We czwartek 
odbędzie sną w Londynie konferencja, w 
której weźmie również udział włoski prezy­
dent ministrów, Nitti

duo.  S z ł a n  i B e r.a.u.n.o, wyrazili uzna* 
nio dla taktyki komisyi robotniczej w Kła< 
dnie.

KRAMARZ O BOLSZEWIKACH.
Praga. P. A  T. Dzienniki czeskie zamieś 

szczają treść odpowiedzi Dr Kramarza nu 
ostatnią mowę Dr Benesza. Dr Kramait 
broni Rosyi, oświadczając, że Rosya w cżą-< 
gu wojny wykazała olbrzymią zdolność or­
ganizacyjną. Rośyę reprezentuje Lenin, któ­
ry jest niczem innem, jak tylko odzwier­
ciedleniem starego systemu carskiego. Z bar 
wLenm narodów słowiańskich, mimo wszyst­
kie, lezy w odbudowie demokratycznej i wol­
nej Rosyi. Bolszewizm rosyjski powinno się 
pokonać militarnie.

P. PADEREWSKI WYJEŻDŻA DO 
SZWAJCARYI.

Warszawa. (Telefonem). P. Pade rewU  
s k i otrzymał 6 -typodnk>wy urlop jako po­
seł i wyjeżdża na ten czas do Szwajcaryu

SPADEK WALUTY ANGIELSKIEJ. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koreep. donosj

Wiedeń. P. A  T. Biuro kórosp.
i^dfeww państwowych, krótko-terminowej I pary^JLt ±9 kurryer ministerstwa spraw zagra 
przop' '^ęnninowcj, oi;az w przednuome L  ^  odjechał wczoraj do Berlina z listą 
i  or9twi  .trudniących się eaynno- J
v-iaT*ij bankierskiemi. Zasadniczo poruszy- 
'! ^ada ministrów także sp 
l 'a P*ae przygotowawczych

winuwłu
Wiedeń. P. A  T. Bruno korosp. donosi z

brzegu Renu, albo ich nie wypełnią, a wte­
dy ewakuacyi sic nie przeprowadzi.

„L‘Homme Libre“ pisze: Po wyjeździe 
Lersnera nie pozostaje koalicji nie innego, 
jak zażądać bezzwłocznego -wydania wszyst­
kich winnych i postawienia ich przed try-

* Powstanie JMoturfiów.
Wiedeń. P. A  T. R. kor. don ceł % Paryża:

..Matinu podaje * dobrze poinformowanego żró-
{Jlła, że wczoraj nadeszły do Paryża wiadomo-' wedle „Tdegraufu" s Lo‘n d ^  że niepokój 
jści o akcyi sllodoturków, pud główną kom«cdą :z powodu dalszego spadku kursu szteriin, 
jErvera pjiszr przeciwko koalicyi. Wodta tyeh:gów w Stanach Zjednoczonych zwiększa się 
i wiadomości, obejmują siły zbrojne Młodotur-|w Londynie z dnia da -feień. ,J>aiiy Ex- 
cyi S5.000 żołnierzy. Enver piszą miał oświsd-! prę,-®" apeluje do wsEyntódch oatryotów an- 
esyć, to agitecya przeciwko koalicyi w Asor-1 gieiskich, ał>y całe Bwoje złoto zi,nenii na 
beidżanie, Dagestanie, Turkiestanie i części Af- itony kasowe, pczynORząoe procent, 
ganifltann miała pełrty sukrea Jest cm takie 
pewny poparcia ze etrorty bolszewików rosyj­
skich.

kampanii aprowizaeyjnej j& j ^  opiow~  jako konsty-
Chodziło w ®*czê P ^ ' 1 ;tucyjna repreKcnitacya państwa raomieckio- 

0 przygotowanie dalszych zasobów środków solidaryzuje sie z* stanowiskiem rządu 
- w«psci w Brazylii, Argentynie t Urug- « 7 kwestvi żądania wydania Niem-

ministrów także sprawę rozporę- RjuU pańBtwa aprobowała ońwiad-
dta zorg •czenie, które złożył procki nrwristeff Berne, bunałem, celem dania Niemcom prz>rklado,

jak się każe winnych, aby zapobiedz na 
przyszłość powtarzaniu się podobnych zbro­
dni.

„Tempa" pisze: Jeżeli Niemcy będą nadał 
reprezentowane przez ludzi dawnego ustiro- 
ju, pokopnych I butnydi, to jak będą one 
mogły odzyskać u innych narodów to mi­
nimum zaufania, bez którego n:e może być 
mowy o stosunkach międzynarodowych.

,/ournai dea Debata" pisze: Jeżeli Niera- 
py solidaryzować się będą ze starym Bysto- 
-mem taiperyąlistycznym, to będą mwdały 
wydać nie tylko 800 winnych, lecz wszyst-

Fcezydyum ministrów przygotowało już

Rzeszy w kwestyi żądania wydania 
ców. Rada państwa diaMka od tego, by prze­
szkodzić ukaraniu karygodnych czynów na

ustawy o zakresie działania naszych pof 8̂taw;e roteutemego śledztwa, i pitw-d nie- 
y  , naczelnych. Będzie w mm w szeze- Tn\1̂nnr-tmi n-wt-jloln. nhrrrznnłe na,rodu

ff*«TK)śd określona kompeteneya prezyden- mieokimi sądami, podziela oburzenie narodu 
niemieckiego * powoda żądania ententy wy­
dania setek Niemców. Rada państwa, jest 
pnzekomna, fe btdoość wszystkich krajów 
niemieckich stanie ta rządom. Uważa ona 
postawiMono żądane za nfe do w^baacia 1
oczekuje od podsucia jppmwtodbw^cł PosH>stawia się im prawo wyboml

ta Tninistrów. Rady ministrów, oraz każde­
go poszczególnego ministra i podlegających 
um władz naczelnych. Projekt ten będzie 
wiebawem poddany dyskuayi na Radzie mi­
nistrów i następnie wniesiony do Sejmu, 
flby przez jego .uchwałę uzyskać ntoc 
n-tewy.

0  ia j io ś ć  posiedzeń.
W a w m  (Tełefonenn). Wczorajsze po-

sic-dżenie połączonych komisyi spraw zagra­
nicznych i wojskowych było ściśle _poufne.
Na samym wstępie podniesiono konieczność 
aabetydeczenla poufności tajnych posiedzeń 
kamisyi i przeszkodzeuia przedostawaniu się 
do prasy sprawozdań z tego rodzaju posie- -  ̂ ..
dzeń. Tiwmsya y^rssiła życzenie, a3>y lra- ten:ia odpowiada Nionaoc. żebrania zastęp

go świata pKmocy praatów tej hańbie.
Podctzas odczytywania powyższego o- 

ńwimteaania, wuzyaay arłonkowde Rady paś- 
fctwa powstali ce rwyefa miejsc.

Bartla. Wedle infonnacyi meauecMehi, 
oświadczenie aolldarnośca z rządem ni ende­
ckim złożył takie przewodniczący parta- 

montu pruskiego. Rząd zwołał na sobotę 
posiedzenie przywódców wszystkich frakcyi 
Zgromadzenia Narodowego, aby wmówić 
tm w ę zwotaraą, ^grC5Sśife«as oeiem usta-

żdo prmio. któreby się ośmieliło zamieścić 
,#ałsfeb©iwiek uwagi o teku obrad, ulegio 
^wieszcrtiu. Rząd przychylił się do tego 
życzenia komisjo i obiecał energiczne po­
parcie. Należałoby tutaj dodać, że w nie­
których pismach, szczególnie radyketayoh, 
pojawiały 6ię niekiedy wiadomości, nie od- 
powiadające prawdzie, a. dla państwa har­
dzi.! szkodliwe.

Pochód do morza.
Gdańsk. P. A  T. Wojska nasze, które ministerstwa spraw zagr. do Berlina,

dt-rychczas ]postępowały na Pomorzu w ki©- niomiocld ogłasza obecni© oówiadoao-
rur.ku północno-zachodnim, obecnie po aa- |naa> te potępiA postępowanie bar. Lersnera.
jęciu linii Tczew— Starograd—Kościeszyn 
Postępować będą w kierunku północnym do 
morza. Pochód odbywać się będzie na ca­
łuj .linii i wszystkiemi drogami, tafc, że od­
działy naszych wojsk wejdą do każdej nie­
mal wioski.

ców turmą lądowe] ł marynarki postanowi­
ło ogłosić wezwanie, M>y nikt a żądanych 
praez koalicyę Niemców dobrowolnie się nie 
zgłoett. — ■

Podofeow l ia i jmgj*  & uww bytaby za 
ggodą koaBcyl objąć T*te**l pódriegn 1 pr*e- 
urowadrtć procesy przeciw łuemiooin, uzna­
nym za winnych.

Dokumenty teoałtayl ;w spi-awio wydania 
winnych zostały na nod»taVie uchwały fcon- 
ferencyi ambasadorów, równocześnie z wy­
jazdem bor. Lersnera, wysłane przez ku-

Naradv w Berlinie.
Wiedeń. P. A. T. Td. ,Com.p. donosi z 

Berlina: Wdawaj wieczorem odbyło etę po­
siedzenie rady paibmetowej, na którem oma- 
wiano ' szczegółowo sytuacyę. Uchwal nie 

f -— n powzięto. Dr. Llayer pozostaje w Berlinie.
“ i QW łlfl I Oi OW. W  kołach partamenta.myeh słychać, że frałł- 

1 1 " " eusiki pełnomocnik; MarcHlr wręceiy jesacae
r^uZTTl. ■ ,T * koree®. donosi % j w ciągu dnia dawł^seego łJstę osób mają-

Represye koalicyi. %
Yv1edcA P. A  T. Biuro koroap. donosi 

z Paryż*: Odnośnie do odmowy Niemiec
0 0  do wydania winnych pisze „Matin“, że 
artykuł 428 I 429 traktatu wersalskiego 

upoważnia Prancyę bez zwłoIU do etałegc 
obeadzenta w razie niewykonania traktatu, 
niszaru Ko l o n i i ,  KobLe.njo.y.i f ILe- 
g.ujuc.yi

POLSKA LISTA ZBODNIARZY NIEMIEC.
Berlin, P. A  T. „Berliner Taerblatt11 w wy­

daniu cswartkowem publikuje następującą listę 
Niemców, których wydani* domaga się Polek*:
Aoerbzdi, Alfred Baade, Artur Baumana Bem- 
fatt, vo» JSenat̂ . Blzofaentawg, t m  Reaow,
Breksłwgen, Buohting, DirAńmt, Bjursfh,
Dneringshofer, Ełckha.ueen, Ecksdórf RummoL 
ilu^o Falfcerhayn, Ola-iertapp, -©rondKobt, Beb 
fńed, Herzberg. Hofmana, Adam Hubert,
Israkr, Kern, Kion, von Kirclłhacht, Koeland,      I
%cn Krica, Linsingem, Mannlock, Gustaw Mi- j nieważ żołnierze ci są przeważni o zakażeni 
izeidorf, von Morgen, Mueller, Muell, Nette,jltaąd fiaiandzki domaga się paszportów so- 

Dbr.eeojg, Olhrioht, Petonmn,! na tamych. Zamiar wysłania reeźtek armii 
■PiecsItCT, Knapp, Rechaabach, Rwoboiisam,' Jttdenrcza na, firjot pćdnocny <3o Auchangiel- 
- Mta, Schsiied, Schoder, Jerzy Rchoenbaeh,! ika nie da się uskutocznić, ponieważ armia 
v<m Schulz, Schermgen, von Scheidlitz, Som- !ta rozsvT«iie we, 
mor, hr. Waldemen, Wolf.

i i SOCYALIŚCI AUSTRYI A BOLSZEWICY.
O LOS WILHELMA. Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Paryża:

Klttb socjalno - demokratycznych członków 
Zgromadzenia narodowego oświadczył się 
■ftCzoraj za natychmiastowem podjęciem stosun­
ków handlowych, gospod amsych i polRyeznycn 
* rosyjskim rrądcm sosiriockim.

itosya na pasku Niemiec.
Gdańsk. P. A  T. „Danzigw Zeitung" donosi 

z Kopenhagi: Przedstawiciel Roeyi sowietów
Litwinow oświadczył korespondentowi Binra 
Reutera. *e Niemcy wifeelkimi środkami usiło­
wali wywołać i zaostrzyć konflikt między Pob 
ską a Rosyą, rdim ô fnhienia Polski w intere­
sie Niemiec.

Fstoiiia a bolszewicy.
Wiedeń. P.A.T.B,  kor. donosi z Moskwy:

Centralny Komitet Wykonawccy ratyflkowzł 
traktat pokojowy 2 Estonią i po!cc3 korni- 
ssmzowi <Ua spraw 7Agrc:nfo?iy<\h uwindomić 
o ibejn rząd ostońaiu.

KOMUNIKAT BOLSZEWICIŻI.
Wledeó. P. A  T. Biuro koresp. donosi t 

Moskwy: Sprawozdanie frontowe z tfruig 5  
b. m.: Pod' Anchangielskiem ogion amuLtnL 
W  obasarae N a r w i  przybyło ponownie kifc- 
k&set z&iegów do nassejj Imk. Na froncie po  
fcdrńowo-zachodnim w okolicy CKgopota do- 
s^fiśmy rzekę S ł o b ó d k ę ,  40 wiorst na 
poMtóowy-wsehód od tego miasta- W  ob- 
szarae Woznieseńska zśłllfcaoą wojsJka roer 
woae do miejscowości B o i * «>  j Bu j*J  i 
W  okolicy .iłłołaiew* wzięto do ndowoli 
pułk eymferopolskL Nt froncie kaukasl; 1 
waikf nad rzeką JuL  N » froncie wscbodtil,. 
dosłęglićmy iniejtcowość T u l a n o w s k  
j a- S5 wioist na wschód od Niża^co U-K 
ska.

ROfflMOB Aioąir JUDENICZA
Wiedeń. P. A. T. Biuro lomm^ dohoj. 

wedłe „COucaflo Tribnce" z Rewia, tot by- 
ła srmia Judanicza, znajdo je aaę w stenie 
medóopUciłBA. Rząd ewiiońsdci nie poawał* 
zcbiiorzom rosyjskim wf jóeaa, do Rewia, po-

f, f ■ T- Słufkasz® P ra w n i1*. i 14. bm. nowe korst do egsamiBu s^do\ve|i 
1 politycznego. W ypożycran ie  m ate ry a fów  i » y -  
siem pi5em ny d la n row iney i i zajętych htorow'®. 

*■- u j(t;rsa nrawB]cZ0 rn n rc «
» » Ora Hsnryka Ostrow-kisso „ vj

Kraków, SładoiMka 5, ul 4-b par A

S H & C Z E C I
w w iększe j ilo śc i nadeszłv

S t a n i s ł a w  B a r a n  i  S k a
Kraków, ni. Sławkowska L- 6.

CKUY HUOTOWNE. 33f

M u p l r e a l n o ś ć
polsla inatytucy* w Krakowie zaraz, blisko rynku, 
rs sklopoiB i ew. wolnvm lokalem. Be* pośredni­
ków. Oferty do adm. dziew pod: „Dla okazidels 

legitymacji L, 88JW . STĄ

B la ro  arch itekton iczne
Jozef Pakios —  Wacław KrzyżanoweH

tnieśd się obecnie stj
ul. Bracka 7, EL d .

Trzniakey* baakm I | itn lm  przeprowadza
iii bankowy Leopold  BnmdstSttera i SkT 

Kraków, Karwancka U ,  Tal. ML
jsaam

... . wielką rezerwą i wy i rzyść Niemiec, mianowicie, że żottanie wv-
p,-^di -eobie powitania, zjawiły się Stanin, ułożono w jelcze bardsta] sterowni
mnno ie-polskie deputaeye z chorągwiami n jo^.io i że pnewjaśiane są repirsnlh
kwisitar/j; na dworcu. Przyw.ło praytera do 
Kijki z isiomoaml; ktb.ray deputacyę rotzpe- 
dtSi. Ku Biurkowi ludowema, gdr/,ie ubrazio 
w laale suknie dziewczęta czekały na. pszjr- 
bycie weisk francuskicłi, zaczęto rzucać wę­
dami łJt«nienianii, w-tkutek czego zniszeao- 
no Jasefję i okna. Wiecaorem odhyi się wiel- 
Li pochód, przyczem przyszło do poważnych 
taftpetów na oficerów francuskich, którzy 
zostcli poranieni łaskami i kamieniami. Puł- 
ki+wirik ̂ Graeier, którego amtomoba olimico 
tw, odniósł lekkie skaleczenia na twaray.

łhteaaó. P. A. T. Z Rwlmik* n* Górnym 
oląsku donoszą, że tuż przed wkroczeniem 
do Rybi»i/<a wojsk koalicyjnwch thtrn Niem­
ców *łtarl z jednejro domu flagi o barwach 
diodowych polskich I kociicył I zniszczył 
J®; Dawio przytem do trwałtownych starć 
^Sozy Polakami a Niemcami.

8EPRC8YE W  GDAŃSKU.
Gdańsk. P. a- T. „Dziennik Gdański" dc- 

ńcwi: Tutejsza, dyrekeya policyi wydaje roz­
kaz śtadzeni  ̂ faun polskich ora* poleca, by 
w dABym nazię polieya usuwała napisy poi

NIEMCY SOLIDARNE.
Wfećei p. A  T, Bmuro koresp. pętóaią a 

Berlina: Wszystkie pisma bez różnicy etaoń- 
niefcw stwierdzają dEisinj, że wobec żądania 
wydani* winnych ze strony koalicyi, cala

Wiedeń. P. A  T. B; uro koreąp, donosi z !
Londyrai: Scjkretarz urzędlu handlowego air 
Geddoa ośwkułcaył ŵ cs/iuraj w ni owi©, że 
rząd angielski domaga się z nadeldam wy­
dania i zasądzenia Wilhelma Hohenzollerna.
Gdyby Hołwndy*-, opierając się na prawi© 
mi(jdzyparódowein, etacowcao oimówiiia wy 
dania i udzielił* ł>. cesarzowi daBłjego pnsy- 
tułkai na swojem terytoryom, wówczas An­
glia będzie domagała, ażeby b. cesais
niemiecki został przeniesiony na jedoę z _____ _ ..
wysp hfdmderskich. „.Daily ^ P^TPOmmag^e żoł-
w tej sprawie, że upatmui* ieat. wyspa, w J l T ? * *  s;Jri^ vrTulia. ® ^ er6w:
A r £ « Ł  Matajskbm p r a w A ^ b n ie  Su- n S ,

W t e - 1°

Brak d̂ sĉ ilay woiskowąi w Ciuchach.
Cieszyn. (Telefonem). Wojskowy Lomeo- 

dmt miast* P r ag i ,  many z napadu na 
Śląsk Oicszyńala, oułk. Ś z n o j d a.r.e.Ł

oTEPANIA z  TURKĆW

H R A M O T C W A
wdowa po radcy cgdo,
przeżywszy 75 taf, 

po krótkich a ciężkiej chorooie opa­
trzona św. Sakramentami zmarła 

w Bochni dn. 5. lu t 1920 roka. 
Gbraęd pogrzebowy . odbędzie się 
w Bochm duia 7 lut o g. 4 popoŁ 
na który nieatulon© w żalu dzieci 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przy­

jaciół i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w  poniedziałek 
dn 9 lut. o godz. 9 rado w  kościele 

parafialnym w Bochni.
0 »t«fch wwisdomle# , 'i.j!itt ł-j siu bê -l.

Holandyi wysłano już nową notę, żądają-
Opiula publiczna w Niemczech Stoi inpełrdo ! eą wydania eks-cesarza Wilhelma. Nota 
zwarta. ~ i utreyman* jest w tonie stanowczym. Wyra-

i żona iest w niej nadziej*, że IToiandva po- 
Gł>OSY PRASY FRANCUSKIEJ. | m  będsie względami sprawiedE

Lyon. P. A  T. Radio krakowskie. „Maf.in" : wotai i moralności, stojącymi ponad wszyst- 
pisze: Albo Niemcy wypełni* warunki trak-! kimi zasadami pisanego prawa, i że nie te- 
totu pokojowego, j i  wtedy alianci stopnio-1 chce wziąć na siebie odpowiedzialności za 
wo opuszczą przyczółki mostowe lewego ! jednostronne stanowisko.

Millerami s polityce zagranicznej. Niemcy do wykonania postanowień tego 
traktatu.

W  sprawfe polityk! Francyi wobec Rosyi 
oświadczył MiUorand, że będzie kontynuo­
wana polityka prowadzona przez p. Clemen­
ceau. To stanowisko zgadza się z uchwałą 

a oowźiotą w listopadzie 1919. w nełnem po- 
i____

Wiedeń. P. A. T. Bh*n> korecp. donosi 
z Paryż* pod datą s b. m. o posiedzeniu ko­
misyi spraw zagranicznych, i© Millerand, 
składając sprawozdanie o polityco Łagrani-
cznej, oświadczył, iż w apr»«fe> traktatu __ ___ _ _____ .. _________  r _____ ___
wersalskiego rząd jest zdecydowany zmusić rozumieniu ze sprzymiorzeńcamL - Gdyby

oficera, oby spełnili swą 
powinność, żołnierze odpowiedzieli drwink*- 
mi. Gbec-nie siedzą już oni w więzietriu, 
oskarżeni o bunt. Epilog tej sprawy roze­
gra się przed sądem dywizyjnym.'

Strajk rolny «* Czechach.
Cieszyn. (Telefonem). Strajk rolników 

rolnych w b. domenach cesarskich w Oao- 
chach trw* w dalszym ciągu. Dotąd toczą 
sio jeszcze rokowani* pomiędzy rządem 
a strajkującymi. Robotnicy postanowili wy­
wołać i rozszerzyć strajk na 1 1 0  wielkich 
obszarów dworskich w Republice. Zdaje Blą, 
że górnicy i metalowcy okręgu kład (niskie­
go również przyłączą się do strajku, gdyż, 
jak się dowiaduje ^TribdnjS , socyalistyezni 
górnic-y i metalowcy całą siła strajk ten po- 
pierajj.. Onegdaj w czasie zebrania sooya- 
liści * drugiego okręgu, obejmującego K i a-

D i MASTA Z WĘDP;T,S«WSKrCH

CYRUS SOBOLEWSKA
przeZywssy lat 27, opatrzona św. Sakra* 
m z a a n ę t a  w Pana dnia 4-go lutego 

1980 r. w ZaKopanem. / < 
Zwłoki prsewiazione zostały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb ■ kaplicy cmentarnej do 
grobowca rodzinnego nastąpi w ponie­
działek dp. 9 b ni o gods. f popołudniu, 
na który to smutny obrzęd stroskany mąt, 
rodzice' i siostry zapraszają Krcwnyck, 

Przyjaciół i Znajomych.
NABOŻEŃSTWC ŻAŁOBKB

odprawionem zostanie we środę dn. Ubm, 
e foJz 1© rzno w kościele OO Kapucynów.

OsetnTłh ałwj:4oial̂  » » ,Im W ; *k, fĉ Cń*.
Z»Wn4 p e*««!> ow » ,C^peorflB* Jusa. W o ln fjś  

oo— ^ w —wMaBBaazaBfcfcatszaf-- naejgBr-î aet:

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ
z dnia 6 lutego 1920

W a lu ly i
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P tr .i.

%s Artur Gruszecki. | —  Sprzedam ci trzy tysiące padów, ile
[dasz za pud?

— Ja powiem krótko, ja wie lubię się tar-

«£NU90 i  Arią 8 Tulejo lftSJ roku.
.. >*.     : ■ Nr. 35

H I I I N F  l a  r f  IH> n  Q T Y  16’owaó, ja wiem, z kim ja mówię, to ja dam
f £  l i t a  V l B  W f |rl WfP V I n a  pud osiemdziesiąt pięt kopiejek!... Czy to

Gdy przyszło do zadatku, żyd rsic robił 
trudności i dał żądane łysinę pięćset rubli.

Ustanowili termin <ł<»towy. ,»ak«‘ść i czy­
stość ziarna i ZirtofrteU: ziww 1 pisać murawfi.

ksala-Rs, położy! na biurfet
I źle?.,. Ą  jaka to pszenica?

POWiKSC. j Zęłobk-Tn wyjął ze szafy drewnianą nriro.-
icjskę, napełnioną ziarnem rez-micj i ' fctowla- 

Mojsze drgn/d z radości, ale powiedział j jąc. na biurku, i-rokł: 
apokojnie i z godnością: .» —  Mtuz tu próbkę... taka co' oddam. iwo p-anskję. fec mól wioroHFl^ł7"0 >■>,*,„ L>t.

r ja tak myślę, przecież takiego kupca, j żyd zbliżył się, p rzesyp ia ł w polach dańtu^pszen-foy'.

z.yt; omie 
i rzeki:
■- r~  ■WicTiao-żny paaiie dsimbocu 
przepraszali),, ale nrowzę dotlić w .ĵ nutoa/* 

[Jtcio... zre sztą w,ysi.a fćży m i }«R ic lio tn e sK)

a baidzif 
i . , '

wysiał pan Switomirskk Np, on wic dobrze,, 
gdzid ktąjo posiać.

—  Ty mi panem Św itomir kim głowy nie 
zawracaj —  przypoimiiał sobie słowa żo­
ny —  może tyle sto znasz, żc kupowałeś 
Co u niego, ale to mnie małe otwhcdKi... jjaki zysk mleć będzie, nie z tej.pe®onicy,

połysk, zjęryzl jcćliio /Jar-
' ma torową wago, zr *1 * u:

Ja kupię tatrą pyzonkę.
— ii o dąsa? ,
-— Czy ja już nie powiedział?
—  Za tą cenę nie oddam. He dasz?

**— Nie, nie chcę żyda na loku i w stodole. 
Możesz sam przyjechać i dopilnować.

— Jakto sam? Czy ja mara mało intere­
sów? Co szkodzi taki wiernik? A kto wy- 
• szuka furmanki i odda im worki z pszenicą? 
{Jak pszenica będizie gotowa, on przyjdzie 
;na godzinę, on stanie sobie zdaHka przy 

7 .iCKęły się targi. Mojtze szybko obliczył, wadze i on policzy ile worków. Ja wagon

Mam pszenicę na sprzedaż, dasz dobuą cenę,: m możl mało na niej zarobi, « »  zyskuje 
zrobię z tobą interes. _ jkrcjcjUcye Cieszyna, uową placówkę di a

Mojsze zakrył oczy powiekami, attoby gc.,; rfebta. Dziś teii goj sprzedaje z dobrej woli,
nie' zobaeaył błysku radości t zamiast (hi- i bo może en ma dtuc-i, a może niema

daję <Mpi.-2m siedemset. dwrdzieóc'a pudów, 
kto tego dopiilmajo?

Zglcbicki istotnie nie cheiail żyda wpusz­
czać na foWMc i tok; tyle natłuebał się 

ale jpowiaJąń, jak żydzi demoralizuj a olużbę.

cayra. *— wrócił
i przypatrywał się hacaińe 7gkMi-kicmu. 

Ten rozłożył arkusz, r7uc.il okiom na pod-

dawne miejsce i ino*.o i mógł taniej kupić, a zapłacił ćLrożsj. wyj'nie z chwilowej potrzeby, pirzecioż ®&-
7v>wodowany iranymi względami. sługuje na ustępstwo także. I  co taki wier-

—  Co ja mam robić? Ja powiem moje; nik może złego zrobić? Rędińc pray czysz-
pss, przeczytał pierwsze dwa pnukta umowy wstatnie .słowo.., Ja mam doe^ęódaiesiąt i ezeniu i odważaniu pszenicy, ale czyż Udko 
i oddb'ąc papier, rzekł: b fo:c;ok za jjjtKU —  umilłk, oczekując rado- i ten żyKl? Bodzio n;ii>*oa, gitinienny, parobcy

"VT n 1 ■ -,X» -w-w-. n 1 . ,nVn rtli iMV W TV1 T> T> 1 K 1/1 cfli V #V j i’-V. JrtbM' mn a V. ■ n 1 n r ,1.3*1 I _  *  ł . * ?      1. _ 3 ■ .  * _ . VNa tych wai ankacli, co z panem Kie- śei '/giobiekiego, a nie widząc jej, dodał 
Mińskim z Tnliborów, ze mną umowy nie j z westchnieniom: —  ja może i stracę, ale co 
zrobisz. Szkoda twego czasu i gadania. ;r.łam robić? Ja mam taką naturę, że jak mi 

— A czy ja to mówię? —  chował papier — j się jakiś pan spoaijba, jak jest godna oso- 
ja tylko potnsebował pokazać wieimożnem ; b r, bo już ja nie patrzę na-zyski; bo czy 
dziedzicowi, co ja Impioc. Ja znam pszenice j P ow iek  czlowiekow! nie powinien wygo- 
w TuTiWraelt, ona nie Jest taka ładna, i czy- ds»ć Jak przyjdzie czas, to ją wiem, że wiol’
.sta, jak w Ole szynie. Ja tnotre coś po sto­
pić, rJc ł̂i ja usłyszę godne słowo pazia dzie­
dzica. ile iest tej pszenicy?

raożny pan dziedzic powie: On stracił na

i najpewniej i on eam bedzie dozorował.
—  Nu wiebnożny panie, a ten wiernik?
—  A  nioob będzie... Ala tylko przy wa­

dze.
—  Ozy ja ntójwił co innego? I  ja bardzo 

dr/ięlruję Tręteiożneir-u panu dzrifdcieoT/i. 
Ten wiernik przenocuje w miasteczku, a ra­
no sobie przyjdfeie i na noc odejdr.ie. Co on

jndnem, niech zarobi na drugiem. Cicy n>e|komu wadzi?
Zstłobicki- skończył pisanie umowy, podpi-

B im w « ■ «  m i- ii ■ tnamrr» j® wam som  nem « .

Soi, daił kupcowi Jo pnzeozytonia, a sam li­
czył pieniądze

— Wielmożny panie uaiedziicu, ja manj
jeazcze to-krą wielką prośbę —  przemówił 
Afojszo fifod&.o i uniżenie.

—  Juką?
—  Z tej mojej. psaeuięy .odejdzie trradrę 

poślatiu; jafe wielmoKny pań dżiedzit, sprze- 
u«J pszenicę, dłoiozego nie ma mi upnzedać 
poóiadiu? Ja ni< okcę danno, jn zapłacę, ile 
będzie potrzeba.

—  0  tern pogadatay późn iej.
—  Ja to wiem, ale ja baedizo dopra- 

szam łaaki wielmożnego pana dciodziea 
ażebym ja imał rclachefce jogo sło-wiw, źc na 
posiądzie ja mam pierwszel&two. >

— Dlaczego upierasz się na tym posią­
dzie? —  spojrzał DodejrzlUrie na kupca.

—  Ja już powiem prawdę — uśmiechnął 
się. i mówił tonem szczerym — moja żoua, 
ona, jak każda kobieto, ma swoje zachcian­
ki. U państwa, to żony lubią kwiaty, pta­
szki, różne zwieuzęto. nu, a moja lubi kury. 
Jak tylko ja przyjadę, ona się nawret mo 
p.giwyito, tylko woła zaraz, czy jest pośiad 
pazenny dla, kur? No eo ja mam robić? Czy 
każdy z im  nio słucha żony? I ditmzęgo ja

'nie mam jej zrobić przyjemuoiści z pośla- 
dom?

Kglobir&kiego, rozśmieszył ter. sposób o p o - 
wiadanią kupca o żonie i rzeto:

—  Nos no, jakoś to będzie z tym powia­
dom.

—  To już wsEystlko cnoifctize, ja mam ffzua- 
dhetno słowo widii)ożnego pasuŁ dziedzica, 
a moja żona ma pośln/I. Aj, co to będzie *a 
radość u  niej!

Zgłobicki pożera , żyda, «  po eawiłi we­
szła żona.

—  Ach, jak to czaić nieznośnie! —  akrsy- 
w3a się.

—  Otworzę oikno —  watol —  to po ży- 
■Jfic, janiu?

—  Cóż? Sprzedał3Ś pszenicę?

—  Tak jest... tu umowa... a tn pieni*-
dzo — wyjął z szuflady i oołożył orwed żob3

—  Ile dal?
■— Tysiąc pięćset.
—  -Ależ tobie najeży się więcej, kiedy d*J
—  Pięćset po wy młóceniu, a reszitę prZf 

j zabraniu pszemcy.
—  To dobrze, załatwimy zaraz Zabork* 

i klucznicę —  i. patrząc na umowę': —  0*3 
są jakie inne warunki?

—  Nic szczególnego... Ałe wiesz, .Tan ’b 
jali on zabawcie opuwiadał o -swej żonie* 
Mforił: u państwa żony irbią kwiatki, pta­
szki, a moja lubi tepry —  śmiał się ; dla żo­
ny pr#si’ o sprzbdamie mu pośładiu, bo chce 
jej zrobić przyjemność! Ozy me zabawne?

—  A  wiesz, słyszałam, że żydzi są bardzo 
dobrymi mężanu i napreykłaid ten, jak ivn 
pamięta o żonie, jak dice zrrobić jej przyjo- 
ranrść... Ozy sp^zedatiz mu ter posiać?

— Prawie przyraeklem.
—  Pnoezę cię, Zdzisiu; sprzedaj j*.u b 

a nie innemu.
—  Bardzo chetnie, moja Janlu.

Y.
Powroró M o '«e  z Oleszytm wyefeda-ło — 

le miasteczko ze wozumiałym niepokojem 
i w gorąezikowem napięciu. Tyiie nowin), 
wielkicli nowm w ciągu tak krótkiego cza­
su wstrząsnęło obywatela Jo gnębi. Najpierw 
prayja*d wielkirgu kupca; jego pierwsza 
pomyślna wwirrartra do Olescyna; nadzwy- 
esajua wiadomość o zmiana,on zaszłych 
w administoacyi Oleszyna, a mogących mieć 
niezwykłe n«:stępi>i.wa cha całogu nfiasć;- 
csrUa. Takie przyczyny mogły istotnie ,wy- 
tmącć«- % równowagi nawet bardzo poważnyźlii 
kupców,, jak B^r Nudelman haridluppfy 
owsem chłopskim Icia Seinian, hnrtowny 
kupiec jaj kurzych, i inni, eóż dornieno re i- 
wić o faktorach, drobnych pośrednika;‘i 
i przygoiłnych maakujmiach ł  dini taj®'.- 
wych? (C. d. n.;.

J E B Y ^ S  K A T O L I C K I E  == 
ii a  n n T f j i r i A i

, 1 I E m
Z tFE.LDMA'.̂ *ft w Mrakowi®, pny 5i?ky Iflkolalikl.el L
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Ważne dia Rolników!
W skutf fc tmdn -Jci w  otr^yaiadtu tows-t. 

I przeszkód koiuunlkatyjsr. h wdzimy P. T.  
Rolnikom zavrG.!C$R zamawiać czjiel zJpaaowa 
do t  . *z,n iniwnysh i m tc giń petowych oraz 
praesyłaś da naprany kosiarki i żniniarU.

Prsvjii)u;ciry tsułc ju t tro.z zamćelsnla 
ga nbury młsearslsna pa-awa t ootorowe.

STNDTKAT RCLHiCZY w KRAKOWIE
(1 sleton działo ' 051 881

Fm* v «  Lwowie (plac Korycki L. 18).
Kzac
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W Imieniu prawa!
Sąd krajowy Larny w  Krakowie wydał 

w dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
Rskr Turowicza na podstawie ostarżeŁia 
tai. Prokuratoryi Państwa z dnia 18/7 1*>18. 
St. U3b8/17 przeciw O^yas/.oWł bcharei&wi 
falne Reichbachowi o występek z § 23. ust. 
ces po przeprowadzeniu rozprawy głów­
nej dnia 6. marca 1919 następujący

W Y ^ C K
Ozyasz Scłjarer false Reichbach, lat 39, nr.
w  Brzeianach, zamieszkały w Krakowie, 
ul. Krakowska 54, rei. mojl., żonaty, ku­
piec towarów bławatnych, syn Szymona 
i Rebeki, winien jest, źe w  roku 1917 
prowadził handel łańcuchowy przedmiota­
mi zapotrzebowania, mianowicie zapałka­
mi, czynem tym dopuścił 3ię występku z § 

.23. ust. 4. ces. rozp. z 2-1 3 1917. L. 131. 
Dpp. i zostaje w  rrreśl § !23. cy‘. rozp. ska­
zany na kaię ścisłego aresztu przez dwa 
(2) miesiące, na grzywnę dodatkową 
w kwocie 10 8$0 K (Jziesięć ty-ięcj’ koron) 
zamienioną w ra.zio nieściągainości na ka­
rę aresztu przez 200 dni, w myśl jj 389 pk. 
na ponoszenie kos .tów postępowania kar­
nego, które uznaje sit za ścitjgalne, nadto 
w myśl § 43. cyt. rozp. orzeka się przepa­
dek zajętego tcwaru t. j. zapałek względn e 
ceny oiręcia tegoż, a wedłng 9 45 ryt. 
rozp. jednorazowe ogłoszenie prawom sene- 
go wyrosu w  piśmie ccdzionnem mGło* 
Narodu*1.

Kraków, dnia 6-go marca 1919.
Turowicz mp.

U» zad Osadniczy w Poznania
n ;ejsrs K o k is J* k o io n in c y jn a )

komunikuje na tej drodze, że o rń łtJ f l  
n! j  p a  n a  ssrzasJ 3i  
Z I^UlidSfSŁksrHi i dlatego radzi interesen­
tom zaniechać bezskutecznych, z wielkiflni 
kosztami połączonych podróży do Pozna­

nia i Wielkopolski. sos

Czasopisma Górniczo - Hutnicze
jest wraz z 4wutv*cxln!ow?ni 4o4atklem

CzasciLil«m fl N a f t o w e
M y n y iu  w  Polsce orzsaain poświęć n y n  sprewom  
■ d r a l e u g e ,  h u t n l c r r g o  I a s a a w r ^ e  prze-
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„ S E J M "
WYDAWNICTWO

„ O m Z E l t  POLSKI"
Warszawę, Beduena 1. 

Taloton 11f -61.

Prócz swego zmzer.ia
jako pamiątka o wiekopom- 
nem Odrodzeum Państwa Pol­
skiego i nirtrwszepc w oiem 

hejmu Ustawodawczego
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jako praktyczny przewodnik 
we wczelkich zagadnieniach 
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